
Delegacja Rady Głównej 
Federacji SZMP 

udała się do Moskwy
20 bm. udała się do Moskwy 

. na zaproszenie KC Leni­
nowskiego Komsomołu — de­
legacja Rady Głównej Federa 
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej z przewód 
niczącym Rady Głównej — 
Stanisławem Cioskiem na cze­
le. (PAP).

W atmosferze serdeczności i wzajemnego zrozumienia

Podpisanie dokumentów końcowych
z rozmów delegacji PRL i NRD

20 bm. w godzinach przedpołudniowych wznowione zosta­
ły w gmachu KC NSPJ w Berlinie rozmowy między dele­
gacjami partyjno-rządowymi Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
Przybywających na kolejne 

robocze spotkanie Edwarda 
Gierka i Piotra Jaroszewicza, 
witają serdecznie Erich Honec 
ker i Horst Sindermann, za­
praszając do sali posiedzeń 
Biura Politycznego KC NSPJ, 
gdzie 18 bm. odbyło się pierw 
sze inauguracyjne posiedzenie 
obu delegacji.

Wraz z przywódcami obu 
państw miejsca za stołem ob­
rad zajmują: członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR, se 
kretarz KC — Jan Szydlak i 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Olszowski, członek 
Sekretariatu KC. kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR — Ryszard Frelek, czło 
nek KC PZPR, wiceprezes Ra 
dy Ministrów — Jan Mitręga, 
zastępca przewodniczącego Ko

misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Janusz Hrynkie

dzynarodowej KC, sekretarz 
delegacji — Gerd Koenig. W 
rozmowach wzięli również u- 
dział eksperci i doradcy obu 
stron.

czas wizyty, na sali panuje 
prawdziwie serdeczna, bezpo­
średnia atmosfera. Edward 
Gierek i Erich Honecker zwra 
cają się do siebie po imieniu. 
Jak pawdziwi przyjaciele roz-
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Rozmowy w Waszyngtonie

Zawarcie czterech układów
o współpracy ZSRR - USA

19 bm., w drugim dniu wizyty sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa w Stanach Zjednoczo­
nych, podpisano w Waszyngtonie cztery porozumienia o 
współpracy między ZSRR i USA w dziedzinach rolnictwa, 
transportu, oceanografii oraz ogólne porozumienie regulujące 
zasady wzajemnych kontaktów, wymiany i współpracy.

wicz i ambasador PRL w 
— Marian Dmochowski, 
nek Biura Politycznego 
kretarz KC NSPJ —

NRD 
czło- 
i se- 
Her-

mann Axen, członek Biura Po 
litycznego i sekretarz KC — 
Guenter Mittag, z-ca członka 
KC, zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów NRD 
Kurt Fichtner, członek KC, 
minister spraw zagranicznych 
NRD — Otto Winzer, członek 
KC. wiceminister spraw zagra 
nicznych NRD — Oskar Fi­
scher, członek KC. kierownik 
Wydziału Łączności Międzyna­
rodowej KC — Paul Marków 
ski, ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny NRD, w PRL — 
Rudolf Rossmeisl, z-ca kierów 
nika Wydziału Łączności Mię

Deklaracja o umocnieniu przyjaźni

Podobnie, jak przez cały

Wizyta przyjaźni w Berlinie. Akt 
podpisania deklaracji o umoc­
nieniu przyjaźni i pogłębieniu 
współpracy między PRL i NRD. 
Na zdjęciu od lewej; P. Jarosze­
wicz, E. Gierek, Erich Honec­

ker i Horst Sindermann.
CAF — UPI — telefoto

Atmosfera wizyty jest bar­
dzo dobra, o czym świadczą 
wszystkie jej dotychczasowe 
etapy: powitanie Leonida Breż 
niewa przez Richarda Nixona. 
pierwsze rozmowy obu mę­
żów stanu, bankiet wydany 
przez prezydenta USA na cześć 
radzieckiego gościa w Białym 
Domu oraz podpisanie porozu­
mień. Ta ostatnia ceremonia 
odbyła się w sali Beniamina 
Franklina w gmachu Departa­
mentu Stanu.

Porozumienie „o współpracy 
w dziedzinie rolnictwa” podpi 
sali: minister spraw zagrani­
cznych ZSRR Andriej Gromy-
ko oraz minister 
USA George Butz, 
zaś: ..o współoracy 
nie komunikacji”.

rolnictwa 
pozostałe 

w dziedzi- 
„o wsoół-

pracy w badaniach oceanów” 
oraz ogólne porozumienie ,.w 
sprawie kontaktów, wymiany
i współoracy'

i pogłębieniu współpracy PRL - NRD
Deklaracja formułuje cele 

i zasady współpracy dwu 
stronnej. Głosi, że oba 

kraje mają na celu dalsze po­
głębienie przyjaźni i współpra 
cy między narodem polskim i 
narodem Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej oraz 
coraz ściślejsze integrowanie 
Polski i NRD we wspólnocie 
caństw socjalistycznych i kie 
rują się przekonaniem, iż od­
powiada to żywotnym intere­
som obu narodów oraz służy 
odprężeniu, umocnieniu i u- 
Uwaleniu pokoju w Europie.

Oba państwa stwierdzają, że 
pomyślnie rozwijające się 
Przyjaźń, współpraca i wza- 
umna pomoc, wynikające ze 
zgodności podstawowych inte­
resów narodowych i między­
narodowych, przyczyniają się 
Jo zbliżenia między narodami 
FBŁ i NRD oraz do wszech­
stronnego rozwoju obu państw, 
Jo wzrostu ich roli i autory­
tetu w stosunkach międzyna­
rodowych. stanowiąc jednoczę 
spie^ wkład w dzieło umocnie- 
n’a jedności wspólnoty państw’ 
socjalistycznych oraz ważny 
pkrnent bezpieczeństwa i po- 
koiu w Europie.

Oba państwa są zgodne, że 
bezpieczeństwo i pokojowy 
rozwój PRL i NRD oraz po- 
bjyślną budowa socjalizmu w 
°bu krajach opiera się na nie 
rpzerwalnym sojuszu, przyjaź 
n* i ścisłej współpracy z 
Słowną siłą wspólnoty socja- 
Wcznej — ZSRR.

Podstawę wszechstronnego 
rozboju stosunków między 
°bu państwami i narodami 
stanowi niewzruszony ideowy 
Związek i braterska współpra 
ca między PZPR i NSPJ.

Obie partie umacniać będą 
, al braterskie stosunki z 
’Szystkimi partiami komuni- 
ycznymi i robotniczymi na 

ptUncie marksizmu-leninizmu 
Proletariackiego internacjo- 

aahzmu.
Oba Pastwa, oceniając wy
*o dotychczasowy dorobek 

współpracy, opartej na wza- 
t Wm zadaniu i braters- 

le>..będą nadal dynamicznie 
zwijać swe stosunki we 

j zystkich dziedzinach w ce- 
^/^ebiania związków mię- 
; Z ,°bu krajami i więzi przy 
n -ui między społeczeństwami Wi i p
w ba państwa będą plano- 

1 długofalowo rozszerzać i 
s^onalić swą współpracę

gospodarczą i naukowo-tech­
niczną, dla stałego i dynamicz 
nego rozwoju społeczno-eko­
nomicznego obu krajów, a w 
szczególności podnoszenia po­
ziomu życia obu narodów. 
Służyć temu będzie także 
wspólne, coraz bardziej racjo­
nalne wykorzystywanie posia 
danych sił produkcyjnych.

Dążeniem obu państw jest 
szeroki rozwój wzajemnej in­
tegracji gospodarczej. Stano­
wić to bedzie istotnv wkład 
w realizacie kompleksowego 
programu RWPG i jej uchwał. 
Oba państwa będą rozszerzać 
współpracę w zakresie kultu­
ry, nauki, oświaty, środków 
masowej informacji, turvstvki. 
sportu oraz w innych dziedzi 
nach życia społecznego. Beda 
one popierać rozwój bezpośred 
nich kontaktów miedzy oby­
watelami obu państw, załoga­
mi pokrewnych zakładów pra 
cy, związkami zawodowymi, 
organizacjami społecznymi,

województwami 1 okręgami, 
miastami i powiatami, wyż- । 
szymi uczelniami i innymi in 1 
stytucjami. i

Oba państwa przywiązują 
szczególne znaczenie do roz- i 
woju kontaktów miedzy mlo- . 
dzieżą obu krajów, która bę- 1 
dzie decydować o przyszłości . 
budownictwa socjalistycznego ' 
w PRL i NRD.

Obie strony sa przekonane, 
że realizacja układów zawar- i 
tych przez ZSRR. PRL i NRD 
z NRF, potwierdzających nie | 
naruszalność granic ukształto­
wanych w Europie po drugiej | 
wodnie światowej oraz inte­
gralność terytorialną państw | 
europejskich, jak również re­
alizacja czterostronnego poro- | 
zumienia w sprawie Berlina 
Zachodniego, ma wielkie zna । 
czenie dla dalszego odprężenia 
na naszym kontynencie. ।

Oba państwa wypowiadają
Dokończenie na str. 2

mawiają Piotr Jaroszewicz i 
Horst Sindermann. Początek 
rozmów utrwalają dziesiątki 
fotoreporterów w i. operatorów 
filmowych.

Po blisko 3 godzinach drzwi 
do sali posiedzeń zostają ot­
warte. Edward Gierek i Piotr
Jaroszewicz towarzystwie
gospodarzy przechodzą do po­
mieszczeń, w których nastąpi 
kulminacyjny moment 3-dnio 
wej wizyty: akt podpinania de 
klaracji o umocnieniu przyjaź 
ni i pogłębieniu współpracy 
miedzy Polską Rzeczapospoli- 
tą Ludowa a Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną.

Dokończenie na str. 2

Przemówienie E. Gierka i 
E. Honeckera na spotka­
niu z ludnością Berlina 
zamieszczamy na str. 2.

Gromyko 
Rogers.

Na sali 
Breżniew

minister A.
i sekretarz stanu W.

obecni byli Leonid 
i Richard Nixon.

Wśród licznych zaproszonych 
gości obecne były radzieckie 
osobistości towarzyszące L. 
Breżniewowi, a także p-zedsta 
wiciele Senatu i Izby Repre­
zentantów. członkowie rządu 
USA, wvżsi funkcjonariusze 
Białego Domu i Departamen­
tu Stanu. Po uroczystości orzv 
wódcy obu mocarstw ściskają 
sobie dłonie.

Porozumienia radziecko-a- 
merykańskie, aczkolwiek spe­
cjalistyczne, zakładała znacz­
ne rozszerzenie istniejącej 
współpracy w zakresie wvmia 
ny danvch. dokumentów i in­
formacji, ekspertów i naukow 
ców. doświadczeń oraz teorety 
cznych i oraktvcznych zdoby- 
czv badawczych.

Porozumienie rolnicze obej­
muje takie postanowienia. iak 
regularna wymiana nrzewidv- 
wań zbiorów, nasilenie współ- 
nracy w badaniach upraw ro­
ślin i hodowli zwierząt, w za­
kresie wiedzy o glebie, mecha 
nizacji. a^rochemu. zagosnoda 
rowvwania nowych ziem, stoso 
wania metod matematvcznvrh 
i komputerów w rolnictwie,

wymiany ziarna siewnego i by 
dła zarodowego. Nawiązana 
zostaje natychmiast współpra­
ca między instytutami nauko­
wymi, uniwersytetami oraz iz­
bami handlowymi, specjalizu­
jącymi się w dziedzinie rolni­
ctwa. Dla koordynacji tych 
działań porozumienie powołuje 
do życia wspólną radziecko- 
amerykańską komisje, której 
zadaniem będzie aprobowanie 
projektów i wysuwanie wnio­
sków wobec rządów.

Porozumienie transportowe 
przewiduje również wymianę 
informacji, ludzi i doświadczeń 
w takich dziedzinach, jak bu­
dowa tuneli i mostów, budów 
nictwo komunikacyjne w wa­
runkach zimnych klimatów, 
transport kolejowy i jego au­
tomatyzacja. szybkie knieje 
miejskie, lotnictwo cywilne, 
transport morski i samochody. 
Porozumienie to zapowiada roz 
szerzenie współpracy także na 
inne dziedziny. Porozumienie, 
które zawarto na 5 lat. prze­
widuje również powołanie 
wspólnej komisji.

Porozumienie oceanograficz­
ne zakłada współprace w bar­
dzo szerokiej dziedzinie ba­
dań całego środowiska morskie 
go. Przewiduje ono realizację 
wspólnych nrac naukowych, 
organizowanie zjazdów i kon- 
ferencii. wymianę ludzi i in­
formacji. Poszczególna klauzu­
le mówią o ułatwieniach dla 
oceanograficznych statków ba 
dawczych.

Porozumienie ogólne o kon­
taktach, wymianie i współ­
pracy ma charakter przede 
wszystkim aktu regulującego 
zasadv i procedurę wymiany 
w takich dziedzinach, jak oś­
wiata, publikacje, wvctawy 
oraz występy solistów ‘ i 
gnm artystycznych.

Do zawartego porozumienia 
załączony jest szczegółowy nro 
gram wymiany na lata 1974- 
76.

W godzinach południowych 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew podejmował 
śniadaniem w swej waszyng­
tońskiej rezydencji — pałacy­
ku Blair — członków sena­
ckiej komisji spraw zagrani­
cznych. O gbdz. 15.30 cza-
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Spotkanie w Kairze
We wtorek odbyło się w Kairze 

końcowe spotkanie delegacji 
KPZR z delegacją Socjalistycznego 
Związku Arabskiego. Szef delega­
cji KPZR wskazał na szczery i 
owocny charakter rozmów i dysku 
sji, które przeprowadzili członko­
wie delegacji w Egipcie.

ne donoszące, iż ekstremiści pro­
testanccy porwali 3 dalszych ka­
tolików. Mają oni podzielić los 
dwóch katolików, którzy zostali 
zamordowani w ub. tygodniu. Os­
tatnie akty przemocy są dziełem 
nowo powstałej organizacji ekstre 
mistów protestanckich tzw. bo­
jowników o wolność Ulsteru.

Stosunki ZSRR - Nowa Zelandia

aby powierzyć mu misję sformo­
wania nowego rządu.

Napięcie na granicy
AFP donosi z Bejrutu, że na gra

nicy izraelsko-libańskiej utrzymu­
je się poważne napięcie. We wto­
rek izraelskie samoloty wojsko­
we wielokrotnie przelatywały nad
południowym Libanem. Władze
libańskie podjęły nadzwyczajne
środki bezpieczeństwa w celu o- 
chrony elektrowni i urządzeń na­
wadniających. W obozach uchodź­
ców palestyńskich panuje stan go 
towości bojowej.

Akty przemocy w Ulsterze
Redakcje dzienników w Irlandii 

Północnej otrzymały w środę rano 
anonimowe ostrzeżenia telefonicz-

Radziecka misja w Nowej Zelan 
dii została przekształcona w amba 
sadę. Natomiast rząd Nowej Ze­
landii postanowił otworzyć do 
końca br. swoją ambasadę w 
Związku Radzieckim.

Delegacja CSRS w KRL D
Czechosłowacka delegacja par- 

tyjno-rządowa z sekretarzem gene 
ralnym KC KPCz, G. Husakiem, 
przybyła w środę rano z oficjalną 
wizytą do Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej.

Decyzja EWG
Ministrowie rolnictwa krajów 

EWG osiągnęli w środę nad ra­
nem porozumienie w sprawie u- 
dzielenia szerokich koncesji han­
dlowych pięciu krajom śródziem­
nomorskim — Algierii, Hiszpanii, 
Maroku, Tunezji i Izraelowi.

Misja M. Rumora
Prezydent Włoeh, G. Leone, we­

zwał do kwirynału M. Rumora,

Nacjonalizacja w Indiach?
Indyjski minister petrochemii i 

przemysłu chemicznego oświad­
czył na konferencji prasowej w 
Kalkucie, że rząd Indii jest zdecy 
dowany przejąć pod kontrolę pań­
stwową rafinerie ropy naftowej, 
a także operacje handlowe, które 
dokonywał na terenie Indii brytyj 
ski koncern ,,Esso Petroleum Com 
pany”.

Indonezja pozostanie w MKKiN
Minister spraw zagranicznych In 

donezji A. Malik oświadczył na 
posiedzeniu parlamentarnej komi­
sji spraw zagranicznych, że Indo 
nezja jest zdecydowana do końca 
wykonać swoje obowiązki członka 
Międzynarodowej Komisji Kontroli
i Nadzoru w Wietnamie.

,Kosmos-574“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze­

lono w środę kolejnego, sztuczne-
go satelitę Ziemi 
574”.

.Kosmos

,Kosmiczny" budżet USA
Senat amerykański przyjął pro­

jekt ustawy o Wysokości funduszu 
przeznaczonego na badania kos-

miczne w roku finansowym 1974. 
Wysokość funduszu wynosi 3 mi­
liardy dolarów, co jest najmniej-
szą 
nia

sumą przeznaczoną na bada- 
Kosmosu od 1962 r.

Z pokładu „Skylaba"
— Czujemy się doskonale i po­

zostawimy naszym następcom sta­
cję orbitalną sprawną w 90 proc. 
— oświadczyli trzej astronauci 
amerykańscy podczas telewizyjnej 
konferencji prasowej zorganizowa 
nej w środę rano między „Skyla- 
bem”, a dziennikarzami zebrany­
mi w ośrodku kosmicznym w 
Houston.

Ślub A. Brundage’a
Były przewodniczący Międzyna­

rodowego Komitetu Olimpijskiego, 
85-letni A. Brundage zawarł w śro 
dę rano związek małżeński z za- 
chodnioniemiecką księżniczką. 36-
letnią Mariannę de Reuss. Ślub
cywilny odbył się w Garmisch- 
Partenkirchen. (Bawaria).
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wajk

su wschodnioamerykańskiego
Dokończenie na str. 2

Układ NRD NRF
wszedł w życie

Minister Egon Bahr i sekre 
tarz stanu Michael Kohl do­
konali w środę w gmachu 
Urzędu Kanclerskiego wymia­
ny not ratyfikacyjnych do 
układu o podstawach stosun-
ków między 

Wymiana
nych jest 
prawnym w

NRD i NRF.
not ratyfikacyj-
ostatnim aktem 
całej procedurze

ratyfikacyjnej. Z chwilą wy-
miany not układ 
nikami wchodzi 
życie.

wraz z załącz 
ostatecznie w

Po 
Kohl
ne z

wymianie not Bahr i
omawiali sprawy związa 
realizacją układu. (PAP)

Parafowanie
układu CSRS NRF
W środę w południe został 

parafowany w bońskim mini 
sterstwie spraw zagranicznych 
układ o normalizacji stosun­
ków między CSRS i NRF.

PAP



Jesteśmy współtwórcami historycznego procesu 
otwierającego kartą pokojowego współistnienia
SKRÓT PRZEMÓWIENIA EDWARDA GIERKA i SKRÓT PRZEMÓWIENIA ERICHA HONECKERA

Edward Gierek oświad­
czył, że delegacja par- 
tyjno-rządowa PRL z 

najgłębszym zadowoleniem oce 
nia przebieg wizyty i jej re­
zultaty. Wizyta potwierdziła 
obopólną wolę zacieśnienia 
przyjaźni i sojuszu, pogłębie­
nia współpracy we wszyst­
kich dziedzinach. Obecnie za 
czyna się nowy etap umacnia­
nia naszych stosunków, naszej 
ideowej jedności, gospodarczej 
integracji i dalszego zbliżania 
społeczeństw Polski i NRD. 
Podpisana 20 bm. deklaracja o 
umocnieniu przyjaźni i pogłę 
bieniu współpracy między 
PRL i NRD — stwierdził 
mówca — określa główne kie­
runki dalszego dynamicznego 
rozwoju stosunków wzajem­
nych na obecnym etapie, 
wskazuje rozległe ich perspek 
tywy.

Zgodnie z interesem obu na 
szych narodów — powiedział 
I sekretarz KC PZPR — pra­
gniemy zacieśniać i wzboga­
cać związki między Polską i 
NRD. Wasza Republika stano­
wi szczególnie istotna dla Pol 
ski, zachodnią rubież socjali­
stycznej wspólnoty. Polska 
jest ważnym ogniwem tej 
wspólnoty, stanowiącym przv 
tym bezpośrednie zaplecze dla 
socjalistycznej NRD. Istnieje 
więc miedzy naszymi krajami, 
zbieżność interesów i współ­
zależność polityczna.

E. Gierek stwierdził, że mię 
dzy Polską a NRD istnieje 
również wspólnota zasadni­
czych interesów dalszego wzro 
stu ekonomicznego i szerokie 
możliwości dalszego rozwoju 
współpracy w tej dziedzinie. 
Poprzez zespalanie wysiłków, 
poprzez integrację gospodarczą 
oba kraje mogą szybciej i le­
piej rozwiązywać swe proble­
my, przyspieszać swój rozwój. 
Tego właśnie pragniemy, na to 
jesteśmv zdecydowani. Ku te­
mu zmierzają nasze wspólne 
ustalenia.

Rozmowy
w Waszyngtonie

Dokończenie ze str. 1
(20.30 czasu warszawskiego! 
rozpoczęła się w Białym Do­
mu kolejna tura rozmów Breż 
niew — Nixon.

☆
Sekretarz generalny KC 

KPZR, Leonid Breżniew, snot 
kał się we wtorek z członka­
mi Senackiej Komisji Snraw 
Zagranicznych Kongresu USA, 
z jej przewodniczącym, Wil­
liamem Fulbrightem.

W toku długiej rozmowy, 
Leonid Breżniew szczegółowo 
przedstawił cele radzieckiej po 
litvki zagranicznej, zmierzają­
cej do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

W toku rozmowy z senatora 
mi. Leonid Breżniew opowie­
dział się za rozszerzaniem kon 
taktów między Kongresem 
USA i Radą Naiwvższą ZSRR 
o^az za nawiązaniem stosun­
ków miedzy zwózkami zawo 
dowymi obu krajów.

☆
W środę w Waszyngtonie 

nodpisan0 zostało radziecko- 
amerykańsk:° porozumienie fi 
nansowe. (PAP).

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, tylko na wschodzie okre­
sami duże i miejscami możliwe 
przelotne opady. W godzinach po 
południowych, na południowym 
zachodzie możliwy wzrost zachmu 
rżenia, ze skłonnością do burz. 
Temperatura maksymalna od oko 
ło 18 stopni na wschodzie, do 21 
stopni w centrum i 23 stopni na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane, z kierunków zmiennych.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Pragniemy także dalszej roz 
budowy wszystkich kontak­
tów społecznych, dla których 
otwarliśmy wspólnie granicę. 
W kontaktach tych, na bazie 
ideowej jedności i szerokiej- 
współpracy, kształtują się no­
we stosunki między naszymi 
narodami, następuje ich histo­
ryczne, przyjacielskie zbliże­
nie.

Nasza przyjacielska wizyta 
w NRD — oświadczył na­
stępnie mówca — przypadła 
w czasie wielkich wydarzeń w 
Europie. Jesteśmy współtwór­
cami i uczestnikami histo­
rycznego procesu, który zamy 
kając ostatecznie karty zim­
nej wojny zapoczątkowuje 
okres nowy, otwiera kartę po 
kojowego współistnienia, trwa 
łego bezpieczeństwa i szero­
kiej równoprawnej współ­
pracy.

Podstawą całego tego proce­
su jest powszechne uznanie 
nienaruszalności polityczno- 
terytorialnego stanu rzeczy, 
obecnej mapy Europy.

W oparciu o bezwzględne 
przestrzeganie zawartych ukła 
dów, zgodnie z ich litera i du­
chem — powiedział E. Gierek 
— możliwa jest pełna norma­
lizacja stosunków z Niemiec­
ką Republiką Federalną i opar 
cie ich na podstawie zasad po­
kojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach, wzajemnie korzystnej, 
szerokiej współpracy, współ­
udziału w pogłębianiu między 
narodowego odprężenia i bu­
dowie ogólnoeuropejskiego bez 
pieczeństwa.

Taką właśnie drogę wskaza 
ła niedawna wizyta sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni 
da Breżniewa w NRF. Tym sa 
mym celom międzynarodowe­
go odoreżenia służy obecna wi 
żyta L. Breżniewa w USA.

W tym samym zasadniczym 
kierunku gotowa jest kształto 
wać swe stosunki z NRF rów­
nież Polska. Nasze stanowisko 
w tej sprawie jest dobrze zna­
ne.

Normalizacja stosunków z 
NRF, to doniosły sukces konsek 
wentnej pokojowej polityki 
wspólnoty socjalistycznej, a 
także wszystkich realistycz­
nych sił w Europie, w tym tak 
że w NRF. Jest to równocześ­
nie szczególnie wielki sukces 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, pryncypialnej, a je 
dnocześnie elastycznej polityki

Deklaracja
Dokończenie ze str. 1 

się za ścisłą i konsekwentną 
realizacją tych układów i bę­
dą działać w tym kierunku, 
przeciwstawiając się zdecydo­
wanie wszelkim próbom pod­
ważania istniejących realiów 
polityczno - terytorialnych w 
Europie.

Oba państwa dążyć będą do 
tego, aby europejska konferen 
cja bezpieczeństwa i współ­
pracy rozpoczęła nowy etap 
w historii Europy, etap two­
rzenia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego i rozwoju 
wszechstronnej, wzajemnie ko 
rzystnej współpracy między 
wszystkimi państwami Euro­
py-

Oba państwa będą nadal u- 
macniać swoje współdziałanie 
na arenie międzynarodowej w 
interesie sił pokoju i postępu.

Polska i NRD wyrażają prze 
konanie, że realizacja celów 
zawartych w deklaracji przy­
czyni się do dalszego umocnię 
nia przyjaźni i współpracy 
między obu państwami, do 
zwycięstwa idei socjalizmu i 
pokoju.

Deklarację podpisali w imię 
niu PRL Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz, a w imie­
niu NRD Erich Honecker i 
Horst Sindermann. (PAP) 
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kierownictwa Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
i rządu NRD.

Dzielimy waszą satysfakcję 
z powszechnego uznania wa­
szej Republiki, z jej rosnącego 
autorytetu na arenie między­
narodowej — stwierdził I se­
kretarz KC PZPR. — Zdoby­
liście w Europie i w świecie 
pozycję silną i niepodważalną.

Przypomniawszy, że za kilka 
naście ani zouerze się europej­
ska konferencja bezpieczeń­
stwa i współpracy. E. Gierek 
oświadczył w zakończeniu, że 
pokojowe stosunki w Europie 
mają wielkie znaczenie dla 
utrwalania pokojowego współ 
istnienia na całym świecie. 
Podkreślił jednocześnie, że kra 
je wspólnoty socjalistycznej bę 
dą nadal umacniać swą potęgę 
obronną i potencjał gospodar­
czy oraz zwiększać ofensyw- 
ność ideologiczną i polityczną, 
aby w ten sposób móc utrwa-

zwycięstwie Armii Radzieckiej
- . - - - * w wielkiej wojnie narodowej

lać pozycje socjalizmu i po- | nad faszyzmem, po wyzwole- 
koju. (PAP) ... . .

Nagrody Konkursu 
im. A. Zawadzkiego 
20 bm. odbyła się w War­

szawie uroczystość wręczenia 
nagród Konkursu im. Alek­
sandra Zawadzkiego, organizo 
wanego przez Ministerstwo 
Nauki. Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki. Ministerstwo Obro 
ny Narodowej i Radę Ochro­
ny Pomników Walki i Mę­
czeństwa. Konkurs obejmuje 
najlepsze prace doktorskie i 
magisterskie dotyczące dzie­
jów narodu polskiego w la­
tach okupacji, walk narodo­
wo-wyzwoleńczych 1939 — 
1945, kształtowania obronno­
ści PRL oraz powstania i u- 
trwalania władzy ludowej w 
pierwszych latach niepodległo 
ści.

I nagrodę w grupie prac 
doktorskich przyznano Kazi­
mierzowi Ćwikowi z Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. (PAP)

Podpisanie dokumentów
Dokończenie ze str. 1

Miejsca za stołem ozdobio­
nym proporcami Polski i NRD 
zajmują Edward Gierek, 
Erich Honecker, Piotr Ja­
roszewicz i Horst Sinder­
mann. Dyrektorzy protokołu 
dyplomatycznego przekazują 
przywódcom obu narodów o- 
prawne w czerwoną skórę tek 
sty. Następuje ceremonia zło­
żenia podpisów. Ten historycz 
ny moment rejestrują dzienni 
karze i operatorzy Polski i 
NRD. Telewizja NRD i Tele­
wizja Polska przygotowują ko 
lorową relację, która przekaza 
na zostanie milionom telewi­
dzów w obu krajach.

Edward Gierek i Erich Ho­
necker podają sobie ręce, ścis 
kają się serdecznie. Gratula­
cje i życzenia pełnej realizacji 
podjętych postanowień składa 
ją sobie Piotr Jaroszewicz, 
Horst Sindermann oraz pozo­
stali członkowie obu delega­
cji.

W imieniu delegacji partyj 
no-rządowej PRL dar od naro 
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej dla narodu NRD — 
popiersie Mikołaja Koperni­
ka w brązie przekazuje Ed­
ward Gierek, który nawiązu­
jąc do obchodów 500 rocznicy 
urodzin wielkiego polskiego 
astronoma wyraża podziękowa 
nie za bogatą oprawę, jaką 
rocznica ta otrzymała w Nie­
mieckiej Republice Demokra- 

1 tycznej.
Dziękując za dar, Erich Ho 

necker przekazuje z kolei dar

Z całego serca witamy de­
legację partyjno-rządo- 
wą Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej pod przewod­
nictwem Edwarda Gierka i 

| Piotra Jaroszewicza. Obywate- 
। le NRD oczekiwali was z wiel 

ką radością.
I Ta przyjaźń, głęboko zakorze 
| niona w sercach naszych oby­
wateli, jest wyrazem donio- 

| słych historycznych zmian w 
życiu naszych narodów, jest 

' wyrazem proletariackiego in- 
. ternacjonalizmu. Tylko ten, 
kto porówna ciężką i bolesną 

। przeszłość z rzeczywistością 
naszych dni, może właściwie 

| ocenić te historyczna zmianę, 
jaka zaszła w stosunkach mię- 

| dzv naszymi narodami:
Klasa robotnicza Niemiec- 

I kiej Republiki Demokratycz­
nej i Polskiej Rzeczyposoolitej 

I Ludowej była tą siła, która po

| niu spod jarzma wyzysku i 
ucisku kapitalistycznego — do
konała pod kierownictwem 
partii marksistowsko-leninow­
skich przełomu w stosunkach 
miedzy Niemcami w NRD i 
Polakami. Dzisiaj z pełną sa­
tysfakcją możemy stwierdzić, 
że w ścisłym sojuszu ze Związ 
kiem Radzieckim Niemiecka 
Renublika Demokratyczna i 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
są przyjaciółmi na zawsze!

Nasza przyjaźń i nasz sojusz 
sa mocne i niewzruszone, po­
nieważ opierają się na nieza­
wodnym fundamencie. Funda­
mentem tym jest marksistow­
sko-leninowska ideologia, jest 
władza robotników i chłopów.' 
są wspólne klasowe interesy 
budowy socjalizmu i jest trwa 
ły, bojowy sojusz z Komuni­
styczną Partią Związku Ra­
dzieckiego i ze Związkiem So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, ostoją pokoju i po­
stępu.

W trwających już ćwierć 
wieku braterskich stosunkach 
między naszymi sąsiedzkimi 
socjalistycznymi państwami 
VIII Zjazd NSPJ i VI Zjazd 

dla ludzi pracy Polski od spo 
łeczeństwa NRD. Jest nim 
rzeźba przedstawiająca posta­
cie Karola Marksa i Frydery­
ka Engelsa.

Wspólną cechą naszych da­
rów — mówi Edward Gierek 
— jest to. że wielcy ludzie, 
których rzeźby te przedstawią 
ją, „poruszyli świat’’.

Przyjęty został także współ 
ny komunikat o przebiegu i 
rezultatach wizyty polskiej de 
legacji partyjno-rzadowej w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

☆
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów PRL, Piotr Jaroszewicz, 
złożył wizytę członkowi Biu­
ra Politycznego KC NSPJ, 
przewodniczącemu Rady Mini­
strów NRD, Willi Stophowi, 
który zachorował. W imieniu 
własnym, Edwarda Gierka i 
całej polskiej delegacji par- 
tyjno-rządowej . przekazał 
Willi Stophowi najserdeczniej 
sze życzenia rychłego powro­
tu do zdrowia.

☆
Członkowie polskiej delega­

cji partyjno-rządowej z Ed­
wardem Gierkiem i Piotrem 
Jaroszewiczem, spotkali się w 
godzinach porannych, 20 bm. 
w ambasadzie PRL w Berli­
nie z członkami ambasady o- 
raz przedstawicielami polskich 
załóg budowlano - montażo­
wych, pracujących przy rea­
lizacji obiektów wznoszonych 
przez nasz kraj w NRD.

PZPR zapoczątkowały nowy, 
doniosły etap. Niemiecka So­
cjalistyczna Partia Jedności i 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza ściśle współpracująca 
we wszystkich dziedzinach i 
na wszystkich szczeblach, 
utrzymują stale przyjacielskie 
kontakty. Rządy obu naszych 
państw rozwijają planową i 
dynamiczną współpracę w celu 
rozwiązania zadań budownic­
twa socjalistycznego w oby­
dwu naszych krajach. Wspólne 
przedsięwzięcia gospodarcze 
nie tylko projektujemy i pla­
nujemy w ramach planów pię­
cioletnich, lecz realizujemy je 
aktualnie, aby dzięki celowe­
mu i efektywnemu podziałowi 
pracy szybciej iść naprzód.

Ze wszystkich sił będziemy 
się przyczyniać do urzeczywi­
stnienia kompleksowego pro­
gramu socjalistycznej integra­
cji gospodarczej, do umocnie­
nia wspólnoty państw socja­
listycznych. Dlatego też przyj 
mujemy z zadowoleniem dale 
kowzroczne uchwały XXVII 
Sesji RWPG, mające na celu 
dobro każdego bratniego pań­
stwa z osobna i naszej socja­
listycznej wspólnoty jako ca­
łości.

Nasze delegacje podpisały 
dzisiaj ..Deklarację o umoc­
nieniu przyjaźni i pogłębie­
niu współpracy między Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną a Polską Rzeczapospoli 
tą Ludową” Wyraża ona wo­
le obu naszvch partii i rzą­
dów pogłębienia przyjaźni 
między naszymi narodami o- 
raz wspólnej walki na rzecz

Z prac komisji sejmowych 
------------------------------------------ ------

Usługi • Oświata • Kultura
Sejmowa Komisja Drobnej Wytwórczości, Spółdzielczości 

Pracy i Rzemiosła na ostatnim swym posiedzeniu rozpatrzyła 
i przyjęła sprawozdanie rządu z wykonania planu i budżetu 
w 1972 r„ w części dotyczącej drobnej wytwórczości.
Dyskusja skoncentrowała się 

na tych sprawach, które rzuto 
wały na obniżenie wyników 
drobnej wytwórczości w ubr. 
i są nadal aktualne. Np. pod­
kreślano, że niezadowalające 
są rezultaty w dziedzinie roz 
woju usług. Dlatego zapobie­
gać należy trudnościom z wy­
posażeniem w maszyny i na­
rzędzia, uzyskiwać dla usług 
więcej lokali i likwidować ba 
riery organizacyjne, utrudnia­
jące rozbudowę sieci punktów 
usługowych. Stwierdzono, że 
mimo pewnej poprawy drobna 
wytwórczość, realizuje swe 
zadania produkcyjne nadal w 
bardzo trudnych warunkach. 
Znaczną część bazy technicz­
nej stanowią bowiem urządzę 
nia przestarzałe. Dla zwiększę 
nia i' uatrakcyjnienia produk­
cji rynkowej, a także poprawy 
warunków bhp, niezbędne jest 
— zdaniem posłów — przyspie 
szenie modernizacji w tym 
dziale gospodarki.

Sejmowa Komisja Oświaty i 
Wychowania rozpatrzyła i 
przyjęła sprawozdanie rządu z 
wykonania planu i budżetu w 
roku 1972 w zakresie oświaty 
i wychowania oraz omówiła 
problemy szkolnictwa dla pra 
cujących.

Zgodnie z opinią posłów, 
rok ubiegły przyniósł istotny 
postęp w dziedzinie doskona­
lenia systemu oświaty i wy­
chowania. Wzrosła liczba dzie 
ci objętych wychowaniem 
przedszkolnym, poprawiły się 
wskaźniki realizacji obowiązku 
szkolnego przez młodzież; spo 
śród 651 tys. absolwentów 
szkół podstawowych 582,8 tys. 
podjęło dalszą naukę. Prowa­
dzona reorganizacja szkolnic­
twa zawodowego przyczyniła 
się do poprawy jego pracy. 
Znacznie sprawniej przebiega 
ją remonty szkół. /

Rozważając problemy szkol­

pokoju i bezpieczeństwa mię. 
dzynarodowego. Potwierdza 
ona również naszą nierozer. 
Walną więź ze Związkiem Ra­
dzieckim. niocącym sztandar 
postępu ludzkości. Przyjmu­
jąc tę deklarację i wspólny 
komunikat, delegacje partyj. 
no-rządowe Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej i Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej pomyślnie zakończyły 
swoje obrady. Przebiegały one 
w atmosferze serdeczności j 
braterstwa oraz pełnej zgod. 
ności poglądów. Odpowiada 
to stanowi naszych stosunków 
oraz naszej postawie jako ko­
munistów i internacjonał;, 
stów.

Bardzo serdecznie gratulu­
jemy komunistom, klasie ro. 
botniczej i wszystkim ludziom 
pracv Polski Ludowej dosko­
nałych wyników w realizacii 
uchwał VI Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni, 
czej.

To, co osiągnięto po VI Zjeź 
dzie PZPR i po naszym VIII 
Zjeździe, powiększyło również 
potencjał materialny naszej 
współpracy. Jednocześnie roz­
wój ten przyniósł nowe war­
tościowe doświadczenia, po­
twierdzające i uzupełniające 
się wzajemnie a którym na­
sze parjje poświęcają nawza­
jem dużo uwagi Z pełnym 
przekonaniem możemy stwier 
dzić: nasza współpraca jesz­
cze nigdy nie była tak ścisła, 
jak obecnie. Tak powinno bvć 
i tak będzie również w przy­
szłości. (PAP) 

nictwa ogólnokształcącego i 
zawodowego dla pracujących 
i dorosłych, zwrócono uwagę j 
na pozytywne zmiany podej- ; 
mowane w tej dziadzinie. Roz 
winęło się szkolnictwo przy- : 
zakładowe i kursy ogólno­
kształcące, organizowane są : 
podstawowe studia zawodowe 
pozwalające na zdobycie wy­
kształcenia podstawowego z 
równoczesnym podnoszeniem 
kwalifikacji zawodowych. 
Zwiększa się liczba szkół śred 
nich dla pracujących, jak tez 
różne formy średniego szkolni 
ctwa zawodowego.

¥
Sprawozdanie rządu z wy­

konania planu i budżetu w 
1972 r. w częściach dotyczą­
cych resortu kultury i sztuki. 
Komitetu d. s. Radia i 
wizji, RSW „Prasa”. Książka. 
„Ruch’’ oraz Polskiej Agencji 
Prasowej rozpatrzyła i Przy' 
jęła sejmowa Komisja Kultu­
ry i Sztuki. . i

Informację o działalności 
resortu kultury i sztuki w r- 
1972 oraz o wysiłkach podej­
mowanych na rzecz jej dalsze 
go usprawniania przedstaw^ ; 
minister Stanisław Wrońsk 
Podkreślił on m. in., że zal^ 
nia planu wydawniczego $ ; 
roku ub. zostały przekroczone. 
Podjęto działania, zmierzali- 
do skrócenia cyklu produkcy | 
nego książki, co nastąpi P° ; 
przez pełniejsze wykorzys s- । 
nie rezerw orzemysłu poligra | 
ficznego. (PAP) i

Piłka nożna
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NAUKA 
TWÓRCZA SIŁĄ POSTĘPU

Wywiad z ministrem nauki, szkolnictwa wyższego 
i techniki — prof. dr. Janem Kaczmarkiem

II Kongres Nauki Polskiej jest kulminacyjnym momentem serii 
uroczystości jubileuszowych, licznych imprez naukowych i obcho­
dów odbywających się w Roku Nauki Polskiej. W przededniu te­
go wielkiego spotkania uczonych o miejscu i roli badań nauko­
wych w Polsce mówi prof. dr Jan Kaczmarek — minister Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki.

— Jak można ocenić po­
tencjał naukowy kraju i per­
spektywy jego rozwoju?

— Fragment uchwały VI 
Zjazdu Partii mówiący o tym, 
że nauka powinna być jednym 
z czynników kształtujących ob 
liczę naszego kraju znalazł peł 
ne zastosowanie w rzeczywi­
stości. Po okresie budowy fun­
damentów rozwoju badań nau­
kowych i opracowywania za­
sad nowej polityki naukowej 
znajdujemy się obecnie w okre 
sie przyspieszonego rozwoju 
nauki i techniki, którego tempo 
wyprzedza rozwój gospodarczy. 
Jest to prawidłowość znamien 
na i napawająca optymizmem.

W tym roku wydamy na ba­
dania naukowe i prace rozwo­
jowe 2,3 procent dochodu na­
rodowego. Od roku 1970 nakła 
dy na naukę rosną o 0,1 pro­
centa dochodu narodowego ro­
cznie i osiągną w 1975 r. wiel­
kość 2,5 procent. Uwzględnia­
jąc szybki wzrost dochodu na­
rodowego w tym okresie, na­
kłady na naukę, liczone w licz 
bach bezwzględnych, zostaną 
podwojone i przekroczą w koń 
cu bieżącej 5-latki kwotę 25 mi 
liardów złotych.

Jest to wielki wysiłek społe­
czny, którego odbiorcą jest ca­
łe zaplecze naukowo-badawcze 
i rozwojowe kraju. Zaplecze to 
stanowi 60 placówek nauko­
wych PAN. 103 Resortowe In­
stytuty naukowo - badawcze i 
okófó "200 laboratoriów, zakła­
dów doświadczalnych, biur pro 
jektowych i konstrukcyjnych. 
Kadrowy potencjał polskiej na 
uki to 10.000 profesorów i do­
centów oraz 12.000 innych pra­
cowników ze stopniem nauko­
wym doktora.

— Jakie są główne, strate­
giczne cele działalności ba­
dawczej i rozwojowej w obec 
nym 5-leciu?
— Cele te wynikają z uchwa 

ły VI Zjazdu PZPR oraz pla­
nu społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju na lata 1971 — 
1975. Zadania naukowo - tech­
niczne w dokumentach tych za 
warte ujęte zostały w postaci 
72 problemów węzłowych, sta­
nowiących pełne cykle rozwo­
ju — od badań do wdrożenia. 
Za nadrzędne cele uznaliśmy 
osiągnięcie, dzięki badaniom 
naukowym i pracom rozwojo 
wym, poprawy stopnia zaspo­
kojenia podstawowych potrzeb 
bvtowvch społeczeństwa, mie­
dzy innymi orzez zwiększenie 
Wydajności orodukcii rolnej • 
Przemysłu snożvwc?ego. ooora 
We gospodarki mieszkaniowe! ' 
budownictwa. dalsza ponrawe 
struktur usług, handlu i komu 
Pikacji.

Osiągniecie celów gospodar- 
czych i społecznych w najbliż­
szym 5-leciu wymagać będzie 
Poprawy bilansu i gospodarki 
surowcowo-materiałowej, cze- 
mu poświęcone są liczne pra 
Ce badawcze i techniczne. To 
samo dotyczy zwiększenia pro 
aukcji i racjonalizacji przetwa 
rzania. przesyłania i użytkowa 
?la energii elektrycznej. W ce- 

u uzvskania oonrawy jakości 
Wyrobów. oszczędności i zuży- 
Cla materiałów i surowców, pro 
Wadzone sa prace w zakresie 
Unowocześniania technologii i 
organizacji produkcji. Temu ce 
owi służą też programy ba- 
awcze prowadzące do unowo 

^zesnionia konstrukcji maszyn 
1 Urządzeń.

Unowocześnienie gospodarki 
_ raJU wymaga stosowania no- 

oczesnych metod zarządzania 
Planowania oraz maksymalne 

eo Wyzyskama możliwości stwa 
zanych przez informatykę 
uze znaczenie dla efektyw- 
osci działania gospodarki ma 

'spra^wnienm procesów inwe- 
ycyjnvch Nauka realizuje li- 

zadania z obu tych dzie­
dzin.

■ ■ Ohserwnio
Przyspieszenie tempa wpro­

wadzania nowości w wielu 
dziedzinach produkcji. Jaki 
ma w tym udział nauka?

— Można postawić tezę, że 
każde nowe wdrożenie jest w 
mniejszym lub większym stop 
niu wynikiem oddziaływania 
nauki. Nowość taką może stwo 
rzyć człowiek, którego przygo­
towano do twórczej działalno­
ści przez wyposażenie go w 
wiedzę naukową. W stworze­
niu nowości może mieć swój 
udział doradztwo, opinia czy 
ekspertyza naukowa. Najczę­
ściej jednak innowacja pow- 
staje jako rozwinięcie i opra­
cowanie techniczne wyników 
badań. Przypomnę, że w 1972 
roku liczba wszystkich nowych 
uruchomień w kraju wyniosła 
ponad 2.600.

Jakkolwiek nie wszystkie 
były nowościami oryginalny­
mi, dużo było wśród nich udo 
skonaleń i nowych odmian, 
świadczy to pozytywnie o dąż 
ności gospodarki do moderni­
zacji. Proces ten powinien być 
jednak jeszcze szybszy. W ro­
ku 1972 wartość nowości prze­
kazanych do wdrożenia wzro­
sła o 37 procent a wartość no 
wości faktycznie wdrożonych 
wzrosła o 26 procent. Oznacza 
to, że zwiększająca się liczba 
nowych rozwiązań oczekuje 
wdrożenia.

— Co przyniósł nauce Rok 
Nauki Polskiej i przygoto­
wanie do Kongresu?

— Polska nauka działa obec 
nie w sprzyjających jej roz­
wojowi warunkach i atmosfe­
rze.

Do wzrostu zainteresowania 
społeczeństwa przyczyniły się 
obchody jubileuszowe i inne 
działania związane z Rokiem 
Nauki Polskiej. Wielkie trądy 
cje tej nauki przekonywująco 
pokazują, że zarówno w prze­
szłości jak i dzisiaj nauka poi 
ska służąc ojczyźnie, służy jed 
nocześnie ludzkości.

Obchody wielkich rocznic 
nauki polskiej w kraju i na 
świecie, przyczyniała sie do 
rozwoju międzynarodowej

Nie miała ta ziemia szczęś 
cia do gospodarzy. Jej 
przedwojenny właści­

ciel. hrabia Żółtowski, częś­
ciej niż na polu przesiadywał 
w swoim dębie. Było to po­
mieszczenie urządzone na 
kształt olbrzymiej dziupli. 
Tam w karty grywał, nie 
przejmując się zbytnio, że 
większość majątku, łącznie z 
wartościową kolekcją obra­
zów w dworku, na poczet 
długów spisana została.

Z niewiele lepszym skut­
kiem gospodarzył przewodni­
czący spółdzielni produkcyj­
nej, która w latach pięćdzie­
siątych w Mszczyszynie się 
zawiązała. Ten przynajmniej 
o własny interes dbać umiał. 
Sam był przewodniczącym i 
magazynierem, synowa zrobił 
księgową, a syna traktorzystą. 
Rodzinny klan dość długo trzy 
mał pozostałych członków 
wspólnoty w szachu, w końcu 
jednak spółdzielnia znalazła 
się w tak opłakanym stanie, 
że na którymś z kolei walnym 
zgromadzeniu, przewodniczą­
cy przepadł Ponoć jednym 
głosem, przy czym fatalną 
kreskę miał mu dać „swój’’. 
Jak wieść gminna niesie, skut 
ki tej nieopatrznej decyzji, 
niesforny krewniak odczuł po 
zebraniu na własnej skórze... 
Nowym przewodniczącym spół 
dzielni wybrano Konstantego 
Płastuna.

„KTO ZA"! — NIKT!

To było jakieś osiem lat te­
mu Dziedzictwo, które orzejał 
Konstanty Płastun, było, jak

współpracy naukowej, do pod 
budowania przez tę współpra­
cę polityki odprężenia w Euro 
pie i na świecie.

Decydujący jednak wpływ 
na pomyślną atmosferę, w któ 
rej działa nauka wywiera co­
dzienna praktyka centralnych 
władz partyjnych i państwo­
wych zasięgania u ludzi nauki 
opinii i porad. Liczne są spot­
kania przywódców kraju ze 
środowiskami naukowymi, po 
święcone problemom ogólno­
krajowym i problemom rozwo 
ju nauki. To wszystko wywo­
łuje wzrost twórczego zaanga­
żowania uczonych. Wzmożona 
działalność badawcza i wdrożę 
niowa charakteryzująca Rok 
Nauki Polskiej, szeroki udział 
badaczy w pracach nad ocena 
dorobku i stanu nauki polskiej 
oraz wytyczeniem kierunków 
jej rozwoju, wpływa integrują 
co na środowiska naukowe, 
umacnia ich zaplecze społecz­
ne i zbliża społeczeństwo do 
nauki.

Rozmawiał!
TADEUSZ JACEWICZ 

Śremskie przyspieszenia

Z ostatnich—pierwszymi
się rzekło w ruinie. Budynki 
gospodarskie i mieszkalne — 
dosłownie. Mszczyszyn został 
uznany za pozycję straconą. 
Władze powiatowe gotowe by­
ły spółdzielnię rozwiązać. Na 
razie jednak postanowiono 
dać nowemu przewodniczące­
mu trochę czasu..

A Płastun przysiadł fałdów 
i opracował plan Był to spis 
najważniejszych zamierzeń. 
Remonty budynków., zwłasz­
cza mieszkalnych doprowadzę 
nie do porządku maszyn i na­
rzędzi. zamierzenia produkcyj­
ne hodowlane. Była też mo­
wa o melioracji, elektryfika­
cji i wielu innych jeszcze 
przedsięwzięciach, które mia­
ły RSP w Mszczyszynie posta 
wić na nogi.' , .

Zwołał młody przewodniczą 
cy — miał wtedy lat niewiele 
ponad trzydzieści — zebranie 
ogólne i przedstawił swój 
plan ■— Kto jest za? — zapy­
tał. Odpowiedziało mu milczę 
nie. Nie podniosła się ani jed 
na ręka.

WIELKIE PORZĄDKOWANIE
*

— Dlaczego ludzie potrakto 
wali pański plan tak obojęt­
nie, przecież to była jakaś na 
dzieła na lepszą przy^łość — 
pytam Konstantego Płastuna,

Jak zwykle w życiu i ten 
medal ma dwie strony. 
Przypuszczam, ze znako­

mita większość Czytelników 
miała sposoonosć przyjrzeć się 
przynajmniej jednej z nich. 
Albowiem praktycznie nie ma 
większego zespołu pracowni­
czego, pośród którego nie tkwi 
łaby jednostka — słusznie czy 
niesłusznie — mianem konflik 
towej określana.

Przypuśćmy, iż w biurze
ENEN szykuje się reorganiza­
cja albo kompresja etatów. 
Kierownicze grono roztrząsa 
kogo do jakiego przesunąć 
uziału. Pada propozycja, by 
Dziwny wszedł w skiad Pew­
nej Pracowni. Ale jej szef opo 
nuje:

— Dziwny ma przejść do 
mnie? W żadnym przypadku. 
To człowiek konflik­
towy.

Konfliktowy człowiek... Co 
to właściwie znaczy, jakie tre­
ści kryje za sobą owa etykie­
ta, co zwykło się poa tą opi­
nią rozumieć w działach per­
sonalnych zakładów pracy?

— ...To osobnik, dla które­
go nie ma autorytetów, czasa­
mi także poza obrębem macie 
rzystej fabryki czy instytucji. 
To ktoś, kto ma zawsze ja­
kieś „ale”, pytany lub nie py­
tany zgłasza uwagi i zastrze­
żenia, nie potrzeba chyba do­
dawać, że krytyczne. Konflik 
towca charakteryzuje też nie 
chętny stosunek do wszelkich, 
nie pochodzących od niego, de 
cyzji, przeto odnosi się do nich 
programowo z dezaprobata, 
niejednokrotnie odmawiając, 
przynajmniej wstępnie, pod­
porządkowania się powziętym 
postanowieniom. Często przyj 
muje postawę „jedynego spra­
wiedliwego”, formując osądy 
tyle oryginalne co księżycowe. 
Nie chce pogodzić się — choć 
obce mu są szczegóły — z 
awansowaniem przez dyrekcję 
Aplińskiego i Beplińskiego 
oraz ze zwolnieniem Cepliń- 
skiego. Nieraz nie poprzestaje 
na korytarzowych rozmów­
kach, żali się listownie do nad 
rzędnych instancji. Podczas 
prób mediacji, podejmowanych 
przez czynniki służbowe albo 
społeczne — podnosi głos, iry­
tuje się, zrażając do siebie 
również osoby powołane do 
bezstronnej oceny sytuacji.

A jak konfliktowiec pracu­
je? Na to pytanie trudno ocze 
kiwać wszędzie jednej i tej 
samej odpowiedzi. Ale dla do­
pełnienia obrazu dodam, iż 
niejednokrotnie można usły­
szeć — po ujemnej charakte­
rystyce delikwenta — że pra­
cuje nieźle, a nawet (zetkną­
łem się z podobnym przypad 
kiem nieraz) bardzo dobrze. 
To znaczy: swoje zawodowe 
obowiązki wypełnia bez zarzu 
tu, albo nawet z nawiązką, 
która zasługiwałaby na wy­
różnienie, gdyby nie...

Można przeto przyjąć, bez 
ryzyka popełnienia grubszego 
błędu, że tu i tam mianem 
człowieka konfliktowego opa­

przewodniczącego tej samej 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Mszczyszynie. która 
— powiedzmy to od razu — 
w ubiegłorocznym współza­
wodnictwie z trzydziestoma 
dwoma pozostałymi spółdziel­
niami powiatu śrernskiego, za 
jęła pierwsze miejsce.

— Ludzie nie wierzyli, że 
ten tonący okręt można jesz­
cze uratować. Prawdę mó­
wiąc, ja też, dobrze znając 
stan rzeczy, nie byłem tego 
taki pewny.

Ani jednak brak poparcia 
członków spółdzielni, ani na­
wet ingerencja sił wyższych 
w postaci huraganu, który na 
domiar wszystkiego zniszczył 
ledwo trzymającą się kupy 
spółdzielczą stodołę — nie od 
wiodły Płastuna od rzucenia 
się w wir wielkiego porządko­
wania wspólnego gospodar­
stwa.

Nie w tym rzecz, żeby wyli­
czać wszystkie przedsięwzię­
cia które sprawiły że nasz 
outsider sprzed lat kilku, wy 
szedł na czoło stawki śrem- 
skich spółdzielń Warto nato­
miast zwrócić uwagę na je­
den znamienny fakt: od same 
go początku, zanim jeszcze 
sprawy socjalne weszły do

SPRAWY POWSZEDNIE

Konfliktowy 
człowiek

truje sie pracownika odbiega­
jącego cechami lub sposobem 
bycia od powszechnego wzor­
ca. Na przykład — takiego, 
co lubi znać wyniki pracy swo 
jej brygady, zespołu, swojej 
pracowni, rezultaty dokonane 
go rozdziału premii, jest do­
ciekliwy, nieprzeciętnie inte- 
ligenfhy, zwykł mówić, co my 
śli również wtedy, gdy komuś 
to może być nie w smak. Albo 
reprezentuje znaczną wrażli­
wość społeczną, spore ambicje 
i z tych względów żywiej w 
pewnych sytuacjach reaguje. 
O takim mawia się też:' nie­
spokojny duch.

Być może ta sama jednost­
ka, odróżniająca się w zespole 
ENEN, zdaniem większości, w 
sposób niekorzystny — paso­
wałaby jak ulał do kolekty­
wu ENEN i do panujących tam 
odmiennych stosunków. Nie 
uważałbym ponadto za bezce­
lowe podejmowanie prób ukie 
runkowania energii, ambicji i 
krytycyzmu tak zwanego kon 
fliktowca na określone tory. 
A nuż powiodłoby się wyko­
rzystanie jego predyspozycji 
ku pożytkowi pracowników — 
w drodze próbnego powierze­
nia mu społecznych zadań i 
obarczenia faktyczną współ­
odpowiedzialnością za pewne 
sprawy.

Pora na poczynienie zastrze­
żenia, że w rozważaniach po­
mijam konfliktowe przypadki, 
graniczące z psychicznymi ano 
maliami, które dają znać o so­
bie w skupiskach pracowni­
czych częściej niż się to z po­
zoru wydaje. Mam na myśli 
manie prześladowcze, uroje­
nia, pieniactwo i związane z 
nimi implikacje.

Lecz dla zaprezentowania 
kwestii konfliktowości możli­
wie wszechstronnie, obejrzmy 
drugą stronę tegoż medalu. 
Prezentuje się ona może mniej 
efektownie, choć niemniej 
prawdziwie.

Opinię konfliktowego' czło­
wieka wyrabia sobie pośród 
otoczenia zazwyczaj pracownik 
niezrównoważony, nadpobudli­
wy, ze skłonnością do histerii, 
nie przyjmujący białego za bia 
łe i czarnego za czarne, wie­
trzący wokół nieżyczliwość, 
wiecznie we wszystkim czegoś 
się dopatrujący.

Szczerość, demonstrowana 
przez osoby tego pokroju nie 
rzadko graniczy z chamstwem, 
lub też po prostu nim jest; 
dla nich nie istnieją bariery 

naszego codziennego słowni­
ka polityczno - «oołecznego, 
przewodniczący mszczyszyń- 
skiej spółdzielni wziął się za 
poprawę warunków bytowania 
swoich ludzi.

Dzisiaj spółdzielcze świnki 
tuczą się w cieple centralne­
go ogrzewania ale wtedy nie 
którym pracownikom deszcz 
lał się wprost do mieszkań. 
Trzeba było zacząć od łatania 
dziur w dachu, skręcania śru 
bami pękających murów. Dzi 
siaj dobiega końca budowa 
trzeciego domu, z których każ 
dy mieści wygodnie cztery ro 
dżiny. W nowych mieszka­
niach, oczywiście bezpłatnych, 
telewizory, pralki, lodówki. 
Normalna rzecz Przewodni­
czący który sam mieszkał w 
najgorszych warunkach, prze­
niósł się do nowej agronomów 
ki. Zmieniło się nie do pozna 
nia otoczenie budynków, poją 
wiły się chodniki. — Dawniej 
tonęliśmy po kolana w bło­
cie, dzisiaj chodzimy po żaku 
py w laczkach — mówią spół­
dzielcy.

— Jak nie zadbamy o ludzi, 
to nie będą robić — wykłada 
zwięźle swój pogląd Konstan­
ty Płastun. pierwszy w powie 
cie spółdzielca — posiadacz 
od maki ..Zasłużony Pracow­
nik Rolnictwa”. A ponieważ 

płci, wieku, służbowej zależ­
ności, zwykli gadać, co im na 
myśl przyjdzie, nie troszcząc 
się o okoliczności meritum 
sprawy, nieraz łatwe do usta­
lenia przed wystaoieniem z 
jeremiadami. Branie rozmów­
ców na krzyk, zagranią o po- 
smaczku szantażu, posiłkowa­
nie sie ..faktami” z magla oraz 
inwektywami — to niektóre 
znamienne dla konfliktowców 
formy bycia.

Obserwacje poczvnione w 
rozmaitych środowiskach pra­
cowniczych wskazują, że roz­
wojowi konfliktowych osobo­
wości sprzyja postawa przele­
wania osobistych (fizycznych, 
psychicznych, rodzinnych albo 
zgoła finansowych) trosk — na 
współpracowników. Z biegiem 
czasu potęgujące się u pew­
nych osób nastroje frustracji 
znajdują ujście w postaci per 
manentnych pretensji do wszy 
stkich o wszystko.

Takich osób w końcu rzeczy 
wiście się w zespole unika. 
A k;erownictwa zakładów pra 
cy nieraz zamiast koncentro­
wać się na podstawowej dzia­
łalności albo poświęcić więcej 
czasu wzorowym członkom za­
łogi — muszą zajmować się 
przez szereg dni rozplątywa­
niem supełków, poczynionych 
na chybił trafił przez konflik- 
towca.

Trudno o nieskomplikowa­
ną receptę w omawianej spra 
wie. Trudno też nieraz czło­
wiekowi z etykietką „konflik 
towy” wytrzymać w swoim 
środowisku. I vice versa: czę­
stokroć trudno wytrzymać 
przełożonym z tego rodzaju 
jednostką.

Na pewno spokój, rozwaga 
w działaniu i życzliwość ze 
strony kierownictw zakładów 
pracy mogą się walnie przy­
czynić do wygaszenia konflik 
towych nastrojów. Wszakże 
chciałoby się w pierwszej ko 
lejności wezwać tych, co to z 
byle okazji, trzeba czy nie 
trzeba, wybuchają i pomstują: 
więcej opanowania, liczcie do 
dziesięciu zanim coś powie­
cie, pijcie walerianę, jednym 
słowem róbcie coś, by zamiast 
zaogniać takie czy inne spra­
wy — starać się zmierzać do 
ich sensownego rozwiązania 
lub załagodzenia. A przede 
wszystkim jeśli ktoś wiele 
wymaga od innych niechże 
zwiększy najpierw wymagania 
wobec siebie. Także w zakre­
sie współżycia z otoczeniem.

WIESŁAW PORZYCKI

|
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KONSTANTY PŁASTUN, przewod­
niczący RSP w Mszczyszynie: 
„Najpierw trzeba dbać o ludzi...”

Fot. — H. Kamza

on zadbał — robili. I dorobili 
s!q.

KTO NIE RYZYKUJE...

Równolegle z porządkowa­
niem spraw bytowych,, prze-

Dokończenie na str. 4
KAZIMIERZ 

MARCINKOWSKI
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Racjonalne zatrudnienie

Teraz rekord, a co potem?

Od jesieni poznański 
tygodnik ilustrowany

Nagrodzeni w konkursie
Memoriał Kusocińskiego

Każdemu kto chce pracować, trzeba tę 
pracę zapewnić. Tak na język prosty moż­
na przełożyć sens podstawowej zasady na­
szej polityki społecznej, zasady pełnego 
zatrudnienia. Podkreśla się jednak, że mu 
si to być zatrudnienie racjonalne, za­
tem takie, aby każdy zakład, każde przed­
siębiorstwo dawało z siebie maksimum wy 
dajności przy możliwie najmniejszym za­
angażowaniu pracy ludzkich rąk. Słowem, 
chodzi o zatrudnienie w granicach niezbęd 
nych potrzeb pracodawcy.

W tej pięciolatce pada rekord, obserwu­
jemy bowiem najwyższy przyrost ludnoś­
ci w wieku produkcyjnym. O podjęcie pra­
cy ubiegać się będzie aż 1,7 miliona osób. 
W następnym pięcioleciu będzie ich już 
mniej. Po roku 1980 w ,.próg lat produkcyj 
nych” wchodzić będą tylko nieliczne rocz­
niki: około 700 tysięcy osób w latach 
1981—85 i 370 tysięcy do roku 1990.

Prognozy te sygnalizują, że jednym z 
ważnych działań będzie uzasadniona spo­
łecznie i ekonomicznie migracja ludności, 
konsekwentne przyjmowanie ludzi z rejo­
nów nadwyżek rąk do pracy do rejonów, 
gdzie występuje niedostatek. Prawidłowe­
mu sterowaniu tą migracją służyć będą 
m. in. rozwój budownictwa mieszkaniowe­
go i hotelowego (już w tej pięciolatce za­
planowano na potrzeby produkcji 320 ty­
sięcy mieszkań i 60 tys. miejsc w hotelach 
robotniczych), akcja werbunkowa pracow­
ników do niektórych gałęzi przemysłu, któ 
re mają kłopoty kadrowe, bliższy potrze­
bom gospodarczym rozwój szkolnictwa za­
wodowego, planowe zatrudnianie absolwen 
tów szkół wyższych i średnich, usprawnie­
nie dojazdów do pracy, wreszcie noweli­
zacja przepisów meldunkowych ułatwiają­
cych owe przepływy ludności.

Prognostycy. twierdzą, że należy się li­
czyć ze znacznym wzrostem migracji ze 
wsi do miast. Jeśli w ostatniej pięciolatce

zamknęła się ona liczbą 700 tysięcy osób, 
to w tej przekroczy milion, a do roku 1980 
osiągnie przypuszczalnie 1,2 miliona osób. 
Niesie to ze sobą zapowiedź zmian nie tyl 
ko w aktualnej strukturze -ludności, ale 
wpływa również na przyszłość. Regułą jest 
bowiem znacznie niższy wśród ludności 
miast niż wsi przyrost naturalny, co w wa 
runkach rosnącej migracji niewątpliwie 
odbije się na ukształtowaniu się jego ogól 
nego wskaźnika dla kraju.

Coraz ostrzej zarysowywać się będzie 
w nadchodzących latach sprawa pełnego 
wykorzystania kadr kwalifikowanych. 
Trzy lata temu już przeszło 60 proc, wszy­
stkich zatrudnionych w gospodarce uspo-, 
łecznionej miało udokumentowany cenzus 
zawodowy. Z końcem tej pięciolatki takich 
ludzi będzie już 70 proc., a w 1980 przeszło 
77 proc. Mamy zatem do czynienia ze sta­
łym wzrostem kwalifikacji zawodowych, 
a więc objawem wielce budującym. Nieste 
ty, praktyka dowodzi, że tym wykwalifi­
kowanym materiałem ludzkim nie zawsze 
dobrze gospodarujemy. Dla przykładu — 
trzy lata temu 16 proc, pracujących z wy­
kształceniem wyższym i 22 proc, ze śred­
nim zawodowym znajdowało zatrudnienie 
poza wyuczonymi specjalnościami. Co trze 
ci po średniej szkole rolniczej nie trafił do 
swojego zawodu, a spośród inżynierów bu­
downictwa wodnego niemal co czwarty pa 
ra się innym zajęciem.

Tak mszczą się konsekwencje niedopaso­
wania szkolnictwa do potrzeb gospodarki 
i wynikające z tego dysproporcje zatrud­
nieniowe między grupą specjalistów o wy­
sokich kwalifikacjach a tzw. personelem 
średnim. Nie jest tajemnicą, że inżynier w 
przemyśle zaledwie połowę czasu przezna­
cza na zajęcia ściśle zawodowe; zdarza się 
również często, że wskutek braku średnie­
go nadzoru technicznego niższe stanowiska 
obsadza się inżynierami. Wszystko to wska 
zuje, że polityka kadrowa, zwłaszcza w 
miarę topnienia wyżu produkcyjnego, bę­
dzie w nadchodzących latach podstawo­
wym problemem ekonomicznym i społecz­
nym.

. J. N.

Wielkim zainteresowaniem 
czytelników poznańskiej prasy, 
słuchaczy radia i telewidzów 
cieszył się konkurs na tytuł 
dla kolorowego tygodnika ilu­
strowanego, którego pierwszy 
numer ukaże się jesienią

Do organizatorów konkursu 
wpłynęły 762 karty pocztowe 
i listy, które w sumie zawiera- 
ty 2562 propozycje )ytułu.

Sąd konkursowy, w skład 
którego weszli przedstawiciele 
poznańskich językoznawców, 
dziennikarzy i organizatorów 
konkursu, po wnikliwej anali­
zie wszystkich nadesłanych 
propozycji, za najciekawsze 
uznał następujące: „ABC”, 
„Hallo”, „Niedziela”, „Od A 
do Z”, „Pryzmat”. Propozycje 
te powinna — zdaniem sądu 
konkursowego — wziąć pod 
uwagę redakcja, dokonując 
ostatecznego wyboru tytułu.

Wśród 28 projektodawców 
tych tytułów rozlosowano na­
grody rzeczowe.

Zegarek na rękę marki „Poljot” 
otrzymuje A. Zabrzeski — Poznań, 
radioodbiornik „Dominika” — J. 
Skrzypczak, Poznań, szybkowar — 
A. Wójcik, Poznań, aparat foto­
graficzny „Smiena” — H. Witek, 
Poznań.

Nagrody można odebrać w re­
dakcji nowego tygodnika ilustro­
wanego — Poznań, ul. Grunwal­
dzka 19, II p„ pokój 59 a, w go­
dzinach 10—15.

Wśród wszystkich uczestników 
konkursu rozlosowano 25 rocznych 
prenumerat nowego tygodnika ilu­
strowanego. W 1974 roku poznań­
ski tygodnik otrzymywać będą 
bezpłatnie: E. Byliński. A. Chy­
lewski, J. Czerniak, L.' Dzierbiń- 
ska, J. Dzierzgowski, R. Grzonka, 
M. Grzybowska. M.. Gąsiorowska, 
H. Habinowski, W. Kwaśniewska. 
J. Lisowska, W. Nowatorski, S. Pa 
wełczak, B. Pokrywka. M. Prusa- 
kiewicz i Stanisław Stępień — 
wszyscy z Poznania. J. Golczyk — 
Piła. J. Handzel — Rybitwy. pow. 
Gniezno, H. Kaźmierczak — Pusz­
czykowo 3 R. Kluczyńska — Śro­
da, Z. Kozłowski — Zbąszyń, Z. 
Machowski — Zduny, W. Marci­
niak — Śmigiel, M. Sosna — Rasz 
ków J. Walczak — Kościan, (na)

Z ostatnich — pierwszymi
Dokończenie ze str. 3 

wodniczący, z wykształcenia 
agronom, zabrał się za spra­
wy produkcji roślinnej i ho­
dowli. Odnowił męliorację, 
zmienił strukturę zasiewów. 
Nie cofał się przed ryzykiem. 
Starzy „znawcy” z powątpie­
waniem kręcili głowami, kie­
dy zasiał 25 hektarów rzepa­
ku. Wygrał. Wykorzystując 
każde wolne pomie_szczenie, 
uruchomił na poddaszu chlew 
ni hodowlę drpbiu. Dziś jest 
w tej dziedzinie potentatem. 
Właśnie dotarł do Mszczyszy- 
na dyplom, (a w ślad za nim 
30 tysięcy zł nagrody — przy 
da się na zakup sprzętu) za 
najlepsze wyniki w hodowli 
brojlerów wśród wszystkich 
spółdzielń produkcyjnych w 
kraju!.

Tylko w pierwszych pięciu 
miesiącach tego roku mszczy- 
szyńscy spółdzielcy sprzedali 
państwu niemal 50 ton kurczą 
ków Oprócz tego prawie 25 
ton mięsa wieprzowego oraz 
blisko 15 ton wołowego. Pięk­
ne wyniki osiągają także w 
produkcji rolnej — plony czte 
rech podstawowych zbóż wy­
niosły w roku ubiegłym 35,9 
kwintala z hektara. Kierunek 
hodowlano-zbożowy zostanie 
utrzymany. Trzeba będzie wy 
budować nową tuczarnię trzo­
dy i oborę. Przybędzie no­
wych maszyn m. in. doskona­
ły kombajn „Bizon’’.

Mechanizacja prac — plus 
odpowiednie mieszkania — 
to niezbędny warunek zatrzy­
mania w spółdzielni ludzi mło 
dych. A potrzeba ich coraz 
bardziej, kilkunastu członków 
spółdzielni przeszło na emery 
turę, z członków założycieli 
pozostało już tylko trzech: Ig 
nacv Stachowiak Jan Hyżyk 
i Stanisław Kaczmarek.

Mszczyszyn. leżący na pery­
feriach powiatu śremskiego 
uchodził za wieś deskami żabi 
tą. Ostatnio nazwa wsi trafi­
ła chyba po raz pierwszy na 
łamy prasy, jednak zauważyć 
ją mogli tylko kibice sporto­
wi. Tutaj bowiem urodził się 
Józef Stachowiak, utalentowa 
ny pięściarz poznańskiej 
„Olimpii”, debiutant na ostat­
nich mistrzostwach Europy w 
Belgradzie, syn ws.pomniane- 
go członka — założyciela spół 
dzielni.

Narodziny sympatycznego 
boksera akurat w Mszczyszy- 
nie, były kwestią — jeśli tak 
można powiedzieć — przypad 
ku. Nie są natomiast sprawą 
przypadku dzisiejsze sukcesy 
mieszkańców wsi — członków 
spółdzielni produkcyjnej. Kry 
je się za nimi, wspólna, rzetel 
na i rozumna praca, która za 
częła się od uporu i konsek­
wencji działania jednego czło 
wieka.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Zycie dyplomatów bywa nie 
bezpieczne. Przykładów dostar 
czają państwa nie tylko Ame­
ryki Łacińskiej. Nawet w tak 
pozornie beztroskim Hongkon­
gu mnożą się ostatnio napaści, 
także zbrojne, na przebywają­
cych tam dyplomatów. Tak np. 
zamordowany został urzędnik 
konsulatu indonezyjskiego, a 
przedstawiciela handlowego Au 
strii znaleziono martwego w 
wyniku zadania mu czternastu 
cięć nożem.

Żeby uchronić się przed taki 
mi wydarzeniami, troskliwe 
władze brytyjskiej kolonii uło­
żyły i dostarczyły dyplomatom 
pouczenie, w którym zawarto 
28 „rad dla uniknięcia przykro 
ści”.

Pośród reguł bezpieczeństwa 
znalazły się takie wskazówki, 
jak: na korytarzach i windach 
należy chodzić lub stać w po­
zycji plecami do ściany; nie na 
leży przebywać w ogrodach i 
na balkonach, jeśli są one 
łatwo osiągalne z ulicy; trzeba
........— ■7—....

Dyplomaci 
w Hongkongu

uważnie obserwować podejrza­
nych przechodniów. Dyploma­
ci przebywający w Hongkongu 
nie powinni przyzwyczajać się 
do tego, co dla wszystkich in­
nych ludzi jest po prostu wy­
godnym nawykiem. Tak więc 
do swoich miejsc pracy nie po 
winni udawać się wciąż tymi 
samymi ulicami, a jednocze­
śnie w nieregularnych odstę­
pach czasu zmieniać pojazdy. 
Jeśli ktoś dzwoni do mieszka­
nia, ostrożny dyplomata powi­
nien najpierw spojrzeć w wi­
zjer, przy wpuszczaniu gości 
tak się ustawiać, by drzwi mo 
gły być tarczą ochronną, nie 
przyjmować żadnych listów i 
paczek. W trosce o dzieci dy­
plomatów zaleca się, by nie roz 
mawiały one z żadnymi obcy­
mi osobami.

Jak widać, dyplomaci w 
Hongkongu nie mają łatwego 
i bezpiecznego życia, ale za to 
otoczeni są niebywałą troską 
tamtejszych władz. Przynaj­
mniej na... papierze, (tk)

Reforma studiów ekonomicznych

Poznańscy lekkoatleci 
na stadionie warszawskiej Skry

Wczoraj na stadionie warszawskiej Skry rozpoczęły się między­
narodowe zawody lekkoatletyczne o Memoriał Janusza Kusociń­
skiego.
Już we wtorek wieczorem za­

meldowały się w Warszawie eki­
py dziewięciu krajów uczestniczą 
cych w zawodach. Stawili się m. 
in. lekkoatleci Bułgarii, Hiszpa­
nii, Jugosławii, NRD, NRF, Tan­
zanii, Rumunii, Związku Radziec­
kiego, Wielkiej Brytanii. Wczoraj 
przybyła także ekipa USA.

W tym doborowym towarzystwie 
nie zabrakło także przedstawicieli 
poznańskiej lekkiej atletyki. Or­
ganizatorzy zaprosili do udziału 
w zawodach kilkanaście zawodni 
czek i zawodników z Poznania. 
Na dystansie 100 i 200 m pobieg­
nie Barbara Bakulin (Orkan). 
Wśród mężczyzn natomiast w bie 
gu na 5 tys. m wystąpi także Ma 
zurkiewicz, na 1500 m Wasilewski, 
a w biegu juniorów na dystansie 
3 km — Wyrwas (wszyscy Orkan).

Z lekkoatletów Warty pod zna­
kiem zapytania stoi udział Szu- 
drowicza w konkursie skoku w dal.
Zawodnik ten odniósł ostatnio 
kontuzję i nie wiadomo czy wy­
stąpi na stadionie Skry. Z innych 
zawodników Warty zaproszenie do 
udziału w memoriale otrzymali 
Cisowski, Kałek i Michalewicz.

Do Warszawy udało się także 
sześciu lekkoatletów poznańskie­
go Energetyka, wśród nich także 
Janina Kozicka. Niestety nie wia 
domo jeszcze na jakim dystansie 
pobiegnie ta utalentowana zawód 
niczka, w grę wchodzi 800 lub 1500

— Kochana, ciy nie moołabyś mimo wszystko wyprasować ’ 
/ moich spodni!

Trzyletnie prace nad przy­
gotowaniem reformy studiów 
ekonomicznych zostały już za 
kończone. Nowa organizacja 
studiów i unowocześnione pro 
gramy kształcenia wchodzić 
będą sukcesywnie w życie po 
cząwszy od przyszłego roku a- 
kademickiego — 1973/74. Ce­
lem reformy jest zintensyfiko 
wanie procesu dydaktycznego, 
przy równoczesnym skróceniu 
czasu studiów i odciążeniu stu 
dentów z części dotychczas o- 
bowiązujących zajęć w uczel­
ni. W tym układzie nauka wła 
sna studenta odgrywać będzie 
bardzo ważną rolę.

Obowiązujący do tego roku 
akademickiego system kształcę 
nia ekonomistów wprowadzo­
ny został prawie 10 lat temu. 
Ograniczono wówczas liczbę 
kierunków studiów do 20 i 
skrócono na większości kie­
runków czas trwania studiów 
magisterskich do 4-4.5 lat.

Zdaniem kadry naukowo-dy 
daktycznej uczelni ekonomicz 
nych, resortu szkolnictwa wyż 
szego i ekspertów, zajmują­
cych się problemami kadr eko 
nomicznych — rosnące zada­
nia naszej gospodarki oraz 
wprowadzane w ostatnich la­
tach zmiany modelowe w sys

ternie zarządzania gospodarką 
narodową — wymagają nowo­
cześniej kształconych ekonomi 
stów. Chodzi głównie o takie 
kształcenie przyszłych ekono­
mistów, by posiadali oni obok 
szerokiej wiedzy fachowej — 
wiedzę ogólno-społeczną, nie­
zbędną- przy rozwiązywaniu 
obecnych i przyszłych proble­
mów ekonomicznych. Pod tym 
właśnie kątem przygotowywa 
no nowe programy i plany stu 
diów.

Od października br. w wyż­
szych szkołach ekonomicznych 
prowadzone będą wyłącznie 
studia magisterskie, trwające 
w zależności od kierunku stu 
diów 4 lub 4,5 lat. Zlikwido­
wane zostają studia zawodo­
we. Decyzja ta podyktowana 
jest paroma względami. Stu­
dia zawodowe, nie dając^ ab­
solwentom żadnego I tytułu, 
traktowane były przez więk­
szość studentów jako pierw­
szy etap zdobywania tytułu 
magisterskiego.

W wyniku reformy liczba 
kierunków studiów zostanie 
zmniejszona, do 10. Uzyskanie 
tak małej liczby kierunków 
studiów stało się możliwe dzię 
ki komasacji dotychczas istnie 
jących kierunków. (PAP)

metrów. Na 3000 m z przeszkoda­
mi pobiegnie Zieliński, na 400 m 
p. pł. — Banaszak i 800 m — Mań 
kowski. W kuli wystąpi Grusz­
czyński i wreszcie w konkuren­
cji pań; Dorota Jakób na 100 m 
p.pł. Mniej liczne ekipy wysyła­
ją Olimpia i AZS. Ostatecznego 
składu reprezentantów tych dwu 
klubów jeszcze nie znamy, pewny 
jest udział Dąbrowskiej — AZS w 
biegu na 400 m oraz Nadolnego, 
również z AZS-u w biegu fina­
łowym na dystansie 5 km w ka­
tegorii juniorów.

Tegoroczny Memoriał ze wzglę­
du na liczny udział wielu bardzo 
dobrych zawodników zapowiada 
się więc niezwykle interesująco. 
Mamy nadzieję, że również wy­
niki uzyskane przez przedstawi­
cieli poznańskiej lekkiej atletyki 
sprawią nam sporo satysfakcji.

(zb)

Hokej na trawie

Porażka Grunwaldu
w Gnieźnie

Hokeiści na trawie rozegrali trzy 
zaległe spotkania w ekstraklasie. 
Wszystkie odbyły się w Gnieźnie.

Polscy judocy 
na mistrzostwa świata

Pięciu polskich reprezentantów 
wyjedzie na mistrzostwa świata w 
judo, które odbędą się w dniach 
22—24 bm. w Lozannie. Jest wśród 
nich również Antoni Zajkowski, 
który mimo długiej przerwy spo­
wodowanej kontuzją, potrafił u- 
zyskać odpowiednio wysoką for­
mę.

„Wysyłamy do Lozanny tylko 5 
zawodników — powiedział trener 
kadry narodowej Waldemar Si­
korski. Są to — z wyjątkiem Ja­
na Operacza w wadze piórkowej 
— znani zawodnicy, uczestnicy 
wielu turniejów zagranicznych. 
Wiele obiecuję sobie po starcie 
Antoniego Reitera w wadze śred­
niej, zawodnika bardzo ambitne­
go i dysponującego dobrą techni­
ką. Ostatecznie w Lozannie wy­
stąpią: w wadze piórkowej — 
Jan Operacz, w lekkiej — Anto­
ni Zajkowski, w średniej — An­
toni Reiter i Adam Adamczyk o- 
raz w półciężkiej — Wojciech 
Dworaczyński.

Kadra piłkarzy 
przed zamorskim tournee 
Ustalono już skład 24-osobowej 

kadry polskich piłkarzy, z której 
siedemnastu zawodników wyjedzie 
30 lipca na dziewiętnastodniowe 
tournće po USA, Kanadzie i Mek 
syku. Oprócz międzypaństwowych 
spotkań z reprezentacjami tych 
krajów, program pobytu przewi­
duje dwa mecze z nieustalonymi 
jeszcze przeciwnikami.

A oto nazwiska kadrowiczów: 
Tomaszewski (ŁKS), Szeja (Zagłę 
bie) i Kalinowski (Śląsk), obroń­
cy Rześny (Stal), Gut (Odra), Gor- 
goń (Górnik), Szymanowski i Mu 
sial (Wisła), Wieczorek (ROW), 
Bulzacki (ŁKS), pomocnicy Kras­
ka (Gwardia), Cmikiewicz i Dey­
na (Legia), Kasperczak (Stal), 
Maszczyk (Ruch), Kasztelan (Po­
goń) i Drozdowski (ŁKS), napast­
nicy Gadocha (Legia), Kmiecik 
(Wisła), Domarski i Lato (Stal), 
Banaś i Szarmach (Górnik) oraz 
Masztaler (Gwardia).

W kadrze zabrakło Włodzimie­
rza Lubańskiego, który w meczu 
z Anglią odniósł poważną kontu­
zję. Zdaniem lekarzy i zawodni­
ka wyjazd ten zakłóciłby prze­
bieg rekonwalescencji. (PAP)

Sparta, po porażce z Wartą 1:2, 
odniosła w pozostałych pojedyn­
kach dwa zwycięstwa. Pokonała 
ona Lecha 1:0 i niespodziewanie 
zespół Grunwaldu 3:2.

W czołówce tabeli I ligi zaszły 
tylko nieznaczne zmiany. Pierwsze 
miejsce nadal zajmuje Warta 
przed Grunwaldem i Stellą Gniez 
no. Sparta wysunęła się na czwar 
tą pozycję w tabeli, wyprzedzając 
jedenastkę poznańskiego Lecha.

(P)

Tylko w przedsprzedaży

Bilety na finał
IMS na żużlu

■ /

Jak informuje Komitet Organi­
zacyjny Indywidualnych Żużlo­
wych Mistrzostw Świata - 1973 w 
Katowicach, na tę imprezę nie 
przewiduje się sprzedaży biletów 
w kasach w dniu zawodów. Kar­
ty wstępu nabywać można w 
przedsprzedaży, a zgłoszenia (in­
dywidualne i zbiorowe) należy 
zgłaszać najpóźniej do 30 czerwca 
na adres: WOSTiW „Stadion Ślą­
ski” ul. Dzierżyńskiego, 41-500 Cho 
rzów.

Ceny biletów skalkulowane wraz 
ze znaczkiem pamiątkowym i pro 
gramem mistrzostw wynoszą: rzę­
dy 3—14 po 55 zł, od 15 do ostat­
niego — po 90 zł. a stojące na ko 
ronię stadionu — 50 zł.

I liga piłkarska
Górnik — Legia 2:1 (1:0)

x dalekopisem x
KOLARSKI WYŚCIG 

DOOKOŁA WŁOCH
Szósty etap kolarskiego wyścigu 

dookoła Włoch zakończył sie po­
nownie zwycięstwem kolarzy Italii. 
Etap prowadzący z Sassuolo do 
Gardy o łącznej trasie 160 km wy­
grał Barccani (Lombardia), wyprze 
dzajac na finiszu Masciarelliego 
(Arbuzo) i Matiaro (Lacio) wszyscy 
w czasie 3:36.42. Na mete przybyła 
22-osobowa grupa kolarzy, która za 
inicjowała ucieczkę na 125 km tra­
sy. W grupie tej przyjechali Pola­
cy na miejscu 9 — Otawa i na 12 — 
Szreder, uzyskując ten sam czas 
co zwycięzca etapu. W 2.53 mm. 
nóżniej przyjechała druga grupa, 
w której znajdowali sie nozostali 
reprezentanci Polski — 58. Krze- 
szowiec. 60. Faltyn i 67. Brzeżny.

MISTRZOSTWA WP 
W STRZELANIU

We wtorek zakończyły sie mi­
strzostwa Wojska polskiego w 
strzelectwie. Tytuł zespołowego 
mistrza zdobyli strzelcy Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego groma 
dząc na swym koncie 702 pkt. Dru­
gie miejsce zajął Śląski Okręg W J 
skowy - 666 pkt.. a na trzecim 
uplasowali sie strzelcy WKS Legia 
— 578 pkt. A oto kolejność dal­
szych zespołów Wojska Lotnicze — 
429 pkt. Warszawski Okręg Woj .ko 
wy — 326 pkt. Marynarka Wojen­
na — 291 pkt. i Wojska Obrony 
Wewnętrznej— 203 pkt. .

W ostatnim dniu mistrzostw paa 
nowy .rekord Polski. Jego auto 
jest Małek (Wojska Lotnicze). Kto 
ry w konkurencji PW-1 uzyska 
590 pkt., wvprzedzajac Zapędzkieg 
(Śląski OW) - 589 pkt.

MEMORIAŁ ROSTCKYEGO
Z udziałem lekkoatletów 10 kra­

jów rozpoczął się w Pradze X. 
mćmoriał Rosickyego. W zawodach 
bierze udział również ekipa P°' 
ska. W biegu finałowym 100 m 
mężczyzn Iwański zajał 8 miej? 
—10.4. Zwyciężył Montes — ,10. 
przed Matam — Arosem i RaI?ir„r 
zem (wszyscy Kuba) — po '0.2. 
finale „B” zwyciężył Marszałek 
10.3 przed Ziendaiskim — 10 4: a 
finale „C” — Swierczvński - 
10.4. Na 200 m Iwański zaiał 5 miej 
sce — 21.0: a Marszałek siódme 
21,3. Zwvcieżvł niespodziewanie 
Bombach (NRD) w bardzo d^ru, 
czasie — 20.6 przed KuhańczvKam 
Bandomo - 20.8 oraz Montesem i 
Matamarosem — obal 20.9. Sz, 
mężczyzn 4X100 m zakończyła _ 
niesDOdziewanvm zwycięstw 
sprinterów CSRS - 39.9 przea
Polską i Kubą — obie po 40,2.

Totek" płaci
P.P. Totalizator Sportowy z 

wiadamia, że w zakładach pi_ .
=kieh z dnia 16/17 bm. stwierdzeń 
17 rozw. z 13 traf. — wyg • — 
12 963,— zł: 406 rozw. z 12 trai 
wvgr. po 542.— zł: 3 635 rozw. j 
traf. — wygr, po 60.— zł. } _ 
rozw. z 10 traf. — wygr. o°

wygr.

zł. _ dniaW zakładach Toto-Lotka z * 5 
17 bm. stwierdzono: 4 rozw 
traf. nrem. — wy<r. no 798 ■’ ‘ vgr. 
139 rozw. z 5 traf. zwyk. . af. 
DO 22 978,- zł: 11 69\r°^652 rOZW- 
- wver. OO 409.- zł: 
z 3 traf. — wygr. po 1®.SfL 4 — GŁOS — 21 Yl 1973



ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
i TECHNIKUM BUDOWLANE

im. Feliksa Dzierżyńskiego
w Poznaniu, ul. Raszyńska 48

Spółdzielnia Pracy 
.WŁÓKNIARZ” w POZNANIU

przy ul. Szczepanowskiego nr 8

Przetargi

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej

ogłasza, że z dniem 28. VI. 1973 roku 
nastąpi zmiana n-rów telefonicznych 

z 427-95 i 423-93 na nowy

NUMER WYWOŁAWCZY 4 2 0 -07
na następujące specjalności:

• montera wewnętrznych instalacji 
budowlanych,

• montera zewnętrznej sieci komunalnej,
• murarza,
• cieślę,
• malarza budowlanego,
• stolarza,
• ślusarza mechanika,
• sztukatora,
• produkcji szkła i wyrobów szklanych.

Nauka w szkole trwa 2 lata (z wyjątkiem spe­
cjalności stolarza, ślusarza mechanika i produkcji 
szkła i wyrobów szklanych) i stanowi podbudo- 
Wę do trzyletniego Technikum Budowlanego. 
Kandydaci wykazujący dobre postępy w nauce 
mogą otrzymać stypendium od 131,50 zł do 519 zł 
miesięcznie, a zamiejscowym zabezpiecza się 

miejsce w internacie czy na stancji.
Przewiduje się przyjmowanie dziewcząt 
do następujących specjalności:

• malarza budowlanego,
• stolarza,
• ślusarza mechanika,
• sztukatora.

Dyrekcja
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

i Technikum Budowlanego 
4823-K1

Praca f Nauka
Tylko dwa lata nauki w 
zawodzie instalatora sani 
tarnego. Wynagrodzenie 
według zdolności. Zgło- 
szenia: telefon 653-95, lub 
672-218. 488 64g

Motocykl Jawa CZ 175 — 
stan dobry, okazyjnie 
sprzedam. Tel. 619-78.

48624g

Zatrudnię murarzy (ele­
wacja). Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Dolna Wilda 85

Tapety — krajowe i za­
graniczne, stosowne kle­
je, listwy, farby suche, o- 
lejne, emulsyjne, lakiery 
oraz podręczny sprzęt ma 
larski — poleca sklep w 
Poznaniu, ul. św. Wojcie-

(budowa). 48778g
Przyjmę chętnie dozor- 
stwo — warunek mieszka 
nie w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47796g.
Osoba do mycia klatek 
schodowych potrzebna. 
Zgłoszenia Głogowska 38
m. 9 III ptr. 47825g
Inżynier ogrodnik z 10-let 
nim stażem w produkcji 
szklarniowej goździków, 
róż, pomidorów w tym
praktyki zagraniczne.
Udzieli doradztwa. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47827g.
Foksteriery gładkowłose 
szczenięta rodowodowe 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47915g.
Przyjmę dozorstwo waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48'46g.
Modelarz — retuszer por­
tretowy potrzebny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48102g.
Przyjmę dwóch murarzy 
i uczniów na tynki zew­
nętrzne Poznań Grudzie-
nieć 96. 48141g
Dekarz, blacharz, pomoc 
nik potrzebni. Knanow- 
skiego 10 m. 3. 48134g
Pomoc uczciwa 2 X w ty 
godniu dochodząca po­
trzebna. Poznań, Sniadec 
“ich 1 m. 4. 48214g
Uczniów w zawodzie ma 
arza przyjmę. Owsiana 

10. 48194g
Przyjmę elektroinstalato- 

i stażystę. Poznań, ul.
Kolejowa 49 m. 3. od 

48216g
Narzędziowiec przyjmie 
Pracę po godz 15 (formy> 
^rojniki). Oferty „Pra 
48221 Grunwalcłzka 19 dla

S Sprzeda?
^nP=lę sPacerówkę skła- 
Grnt ,°ferty „Prasa” 
48oji^,a ^2ka 19 dla

Poltax- Grun- nr . ka 24/26 m. 12. blok 
_____ 48644g 

fekretarzyk an 
ny- Tel. 610-77. 48608g

cha 8. • 4795-K1
Sprzedam motocykl DKW 
— 500 w dobrym stanie. 
Kochanowskiego 19 m. 15. 

47752g
Sprzedam cegłę, deski, 
kantówkę, drzwi, okna, 
piece z rozbiórki, ul. Rej­
tana 15 godz. 10—12.

47856g
Sprzedam piec c.o., okna, 
drzwi, inkubator, i aga-
wy. Poznań 
Opolska 71.

Dębiec, 
47858g

Sprzedam Jawę 250, stan 
idealny. Ryszard Adam­
ski, Kuracz poczta Pobie
dziska. 47866g
Sprzedam meble antycz­
ne. Bernard Kuczyk, Po­
biedziska, ul. Leśna 9.

47919g
Sprzedam maszyny szew­
skie czyszczarkę — sztan
ce, 
Uę,'

szpaltówRę, ’śżarfićr*- 
surowce. Oferty

.Prasa”
dla 47960g.

Grunwaldzka 19

Sprzedam wózek głęboki, 
ul. i KrautHofera 13 m. 4,
od godz. 16. 47999g
Sprzedam Jawę 250 po ka 
pitalnym remoncie, 4.000 
zł. Matejki 41 m. 21.

48065g

Sypialnię tanio sprze­
dam. Poznań, ul. Pogod-
na 78 m. 4. 48093g
Sprzedam motorower Ko 
mar nowy z gwarancją 
ul. Sobotecka 8 po połud
niu. 48111g
Sprzedam nowy elektrycz 
ny kalkulator czterodzia- 
łaniowy Olivetti - Facit. 
Zgłoszenia tel. 202-34.

48121g
Sprzedam nowy garaż bla 
szany, ocieplany. Plac 
Młodej Gwardii 4 m. 1
Bobyk. 48123g
Sprzedam korzystnie me­
ble, pokój kombinowany 
jasny segment Jarocin, 3 
fotele, 2 tapczany, 2 szaf 
ki kuchenne stojąca i wi­
sząca 60 cm szerokie, 
płytkę elektryczną nową. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48156g.

Sprzedam futro damskie 
nutrie 6.000 zł. Pogodna 
60 m. 11, tel. 673-941.

48164g
Sprzedam betony komór­
kowe Poznań — Smocho- 
wice Karlińska 11.

48188g

W dniu 18 czerwca 1973 r. zmarł długoletni 
członek Zarządu Okręgu ZBoWiD w Poznaniu

ANTONI PRZYSIUDA
Uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/19, 
H»jny Obronnej 1939 r. oraz Ruchu Oporu, od- 
fMCZ0”y Krzyżem Komandorskim Orderu Od- 

.zen*a Polski, Krzyżem Walecznych, Wielko-
* skim Krzyżem Powstańćzym oraz wielu in- 

yn” odznaczeniami.
°d nas żarliwy działacz społeczny, pa- 

°ta i serdeczny kolega.
ti«2d7inie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 

ego współczucia.
Zarząd Okręgu ZBoWiD w Poznaniu.

0 ^°^rzeb odbędzie się dnia 22 czerwca 1973 r. 
Sodz. 12.33 na cmentarzu junikowskim.

4989-K1

W dniu 17 czerwca 1973 roku zmarł

mgr TADEUSZ LENDA
Mi«0,etn* by*? pracownik Instytutu Przemysłu 

" nego w Warszawie, Oddział w Poznaniu.

Zlharłego ^łeb°kieg° współczucia Rodzinie

Dyrekcja pracownicy Instytutu.
4977-K1

FABRYKA KOSMETYKÓW
POLLENA - LECHIA 

Poznań, 
ul. Chlebowa nr 4—8

zawiadamia, że od dnia 22. VI. 1973 r. 
nastąpi zmiana n-ru wywoławczego

CENTRALI TELEFONICZNEJ na 750-61

DZIAŁU ZAOPATRZENIA
4923-Kl

Sprzedam łódź z silni­
kiem 125 ccm. Dzierżyń­
skiego 332 m. 3. 48150g
Sprzedam przyczepę cam
pingową „Tramp” 
przedpokojem oraz

z 
roz-

kładane siedzenie do War 
szawy Kalisz Miedziana 
5. 48163g
Sprzedam obrączki pr. 
583 ZSRR. Wierciński ul. 
Engla 11 m. 15. 48159g

• Samochody
VW 1500 garbus, 61.000 km 
— sprzedam. Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 7 m. 2.

48965g
Sprzedam Warszawę M-20, 
ul. Dobra 31 tel. 430-21.

48715g

Syrenę 104 sprzedam. Za 
łęże 11 m. 2, tel. 651-79.

48720g
Syrenę 105 z gwarancją 
sprzedam. Witkowska 15. 

48717g
Syrenę 104 sprzedam stan 
bardzo dobry. Engestro- 
ma 16 m. 21 godz. 17—19. 

48619g
Kupię Trabant 601 do re­
montu lub uszkodzonego 
oraz nadwozie 631. Opis z 
ceną kierować „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47842g.
Sprzedam Warszawę M-20 
stan dobry. Kordy Mosi­
na, ul. Wodna lOa.

47932g
Sprzedam Syrenę 104 prze 
bieg 27.000 — cena 53.0'0 
zł. Szubińska 6 godz. 
17—20. 48021g
Syrenę 1C5 sprzedam, za­
mienię na nowego Fiata 
1300, dopłacę. Dolsk, tel. 
62 po godz. 20............ 48154g
Sprzedam Żuka, skrzynia 
drewniana pod plandeką. 
Poznań, Strzecha 21, Piotr
Kozak. 48421gpr.

Syrenę 104, rok prod. 1970, 
sprzedam. Ul. Wzlotowa 
30 m. 3. 48666g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
w . idealnym stanie. Tele-
fon 463-24. 48735g
Kupię silnik górnozawo- 
rowy Warszawy. Jastrzeb 
niki, pow. Nowy Tomyśl, 
Władysław Wróblewski.

48615g
Sprzedam Fiata 125 p, 1500 
cm, rocznik 1969, cena — 
85.000 zł. Tel. 458-83.

 48706g

® Lokale
Sprzedam mieszkanie wy 
łączone M-2 z wygodami 
nadające się również na 
warsztat, sklep itp. Poz­
nań, Główna 49 m. 1.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3, M-4 w Poz­
naniu. Oferty „Prasa” 
Poznań, Grunwaldzka 19 
dla 48703g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje pokoju z 
kuchnią i łazienką. Możli 
wość płacenia rok z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48744g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe wyłączone część 
willi lub poddasze do za­
adaptowania. Poznań, tel. 
478-87 godz. 16 do 18.

48632g

W dniu 17 czerwca 
członek Cechu

na 756-16

Studentka pracująca po-
szukuję pokoju 
dwuosobowego.

jedno- 
Oferty

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48610g.
Wynajmę pokoje 1 i 2 oso 
bowe. Płatne z góry. Kud 
Jaszyk, ul. Wrocławska 18
m. 6. 47766g
Kupię mieszkanie M-2 
własnościowe lub część 
willi względnie kawaler­
kę z przynależnościami. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47768g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
c.o. I ptr. wspólny kory­
tarz przy Starym Rynku 
na podobne do III ptr. 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47788g.
Pannę na wspólny pokój 
przyjmę. Byczyńska 10.

47791g
Oddam pomieszczenie na 
cichy warsztat. Poznań, 
Winogrady, Zagrodnicza 
10. 47794g
Zamienię 2 mieszkania 2 
pokojowe, stare budow­
nictwo I i III ptr. na sa­
modzielne 2-pokojowe do 
II ptr. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47845g.
Zamienię mieszkanie jed 
nopokojowe samodzielne 
z przynależnościami na 
równorzędne 2 lub 3 po­
kojowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47861 g.

Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu, ul. Druskienicka 9 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
elektrowciągu dla kwaszarni w Kaczorach.

Informacje dotyczące w. wym. można uzyskać w 
Sekcji Inwestycji WSO Poznań - Podolany, ul. Drus­
kienicka 9 — pokój nr 3, tel. 444-61, wewn. 35.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w okresie 14 dni od daty ukazania się przetargu.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od dnia ukazania 
się przetargu.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 4766-K1
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu, ul. Druskienicka 9 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
elektrowciągu dla przetwórni — Minikowo.

Informacje dotyczące w. wym. można uzyskać w 
Sekcji Inwestycji WSO Poznań - Podolany, ul. Drus­
kienicka 9 — pokój nr 3, tel. 444-61, wewn. 35.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w okresie 14 dni od daty ukazania się przetargu.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od dnia ukazania 
się przetargu.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 4765-K1

Lokal z warsztatem w 
śródmieściu na branże 
odzieżową, kaletniczą ga­
lanteryjną odstąpię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48025g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe spółdzielcze M2 
lub M3. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48064g.
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe o-
koło 40 m8 Poznaniu.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 48088g.
Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni poszu­
kuje pokoju nieumeblo- 
wanego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48108g.
Pokoje w dworku przy 
dużym parku i lesie 40 
km od Poznania dogodny 
mi dojazdami kolejowym 
autobusowym na sierpień 
i wrzesień wynajmę. In­
formacje, tel. 527-22 od 
godz. 20. 48080g

Nieruchomości
Sp. Inw. „Start” w Lesz­
nie, kupi budynek w Le­
sznie z przeznaczeniem 
na przychodnię lekarską. 
Obiekt dobry technicznie 
i niezamieszkały (wolny). 
Oferty Sp. Inw. „Start”, 
ul. Chrobrego 13, telefon
36-06. 1585-K2

KOLEJNE LOSOWANIE 
czterocyfrowej końcówki 

banderoli czeka na grają­
cych w niedzielnej grze

KOZIOŁKÓW”
4967-Kl

Kulturalna, pracująca pa 
ni członek spółdzielni po 
szukuje nieumeblowane- 
go pokoju w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47874g.

Pracujący, studiujący, po 
szukuje pokoju jedno lub 
dwuosobowego, najchęt­
niej Grunwald lub Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47879g.

Małżeństwo, pracownicy 
naukowi, bezdzietne, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju lub poko 
ju z kuchnią nieumeblo- 
wanego lub umeblowane 
go od września. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka '19 
dla 47884g.

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, z kuchnią komfort, 
nowe budownictwo w 
Słupsku na podobne 2 
pokoje w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47926g.

2 pokoje po 24 m8 kuch­
nia, piece kwaterunkowe 
zamienię na pokój z kuch 
nią c.o. (samodzielne). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47956g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub domek z o- 
gródkiem względnie za­
mienię na samochód Ford 
Taunus z dopłatą. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48019g.

1973 r. zmarł wieloletni

LUDWIK
mistrz

SCHMIDT
kowalski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21. VI. 

1973 r. o godz. 13 na cmentarzu na Sołiczu, ulica 
Lutycka.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu.

48932g

8. t P.

Apolonia z Czeszewskich 
JANOWA TURNO

nasza droga siostra, szwagierka i ciocia, zmar­
ła w dniu 19 czerwca 1973 r., opatrzona Sakra­
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 czerw­
ca br. na cmentarzu junikowskim o godz. 10.25.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
489172

Zachodnie Wydawnictwo „POSPRESS1
Spółdzielnia Pracy
POZNAŃ, ul. Sieroca 7, nr kodu 61-771

WYKONUJEMY
we własnym zakładzie poligraficznym
W RAMACH USŁUG dla LUDNOŚCI:
♦ wizytówki, 

listowniki,
♦ zawiadomienia i zaproszenia ślubne, 
♦ druk exlibris-ów itp.
na własnym i powierzonym surowcu. 

Oferujemy również nasze usługi w zakresie : 
maszynopisania prac magisterskich, 
dyplomowych itp.

Zamówienia przyjmuje
REDAKCJA WYDAWNICZA ZW „POSPRESS”, 
ul. Sieroca nr 7, I piętro, telefon 542-41.

4947-K1

Kupię gospodarstwo 5—8 
ha dobrej ziemi, oddalo­
ne od Poznania do 31 km. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48766g.

Dom piętrowy tanio
sprzedam. W rozliczeniu 
przyjmę samochód. Jaro-
cin, tel. 425. 1567-K2

Szklarnię ogrzewaną 
m8 i dom mieszkalny 
ła, woda, kanalizacja) 
dom mieszkalny 
szklarni na działce 
m8 sprzedam. Mosina,
ryńskiego 15.

380 
(si­
lu b 
bez 
1400 
Wa

48658g
Sprzedam domek z ogro­
dem. Plewiska ul. Kręta 
4, oraz klatki norcze. Tel.
67-38-26. 48712g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny i gospodarczy 
działka 1000 m8 przy tra­
sie E 8 Jan Kubiak Ko­
strzyn Wlkp. ul. Półwiej 
ska 34. Wiadomość ul.
Kurpińskiego 3. 48211g

Kupię działkę 1000 m8 
Swierczewo, blisko Gło­
gowskiej. Wiadomość 
Przychodnia Lekarska Ra 
wieka 33 godz. 9—13.

47753g
Sprzedam czynną fermę 
kaczek 200 niosek względ 
nie budynki z ogrodem 
43 ary. Obiekt nadaje się 
również na inny rodzaj 
hodowli lub warsztat rze 
mieślniczy. Możliwość u-
rządzenia mieszkania
Gniezno — Piekary 51a, 
tel. 20-91. 47765g

Kupię domek blisko tram 
waju. Mam własnościowe 
mieszkanie pokój z kuch 
nią. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47761g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 5 pokojowy c.o. 
woda, skanalizowany, za 
budowanie gospodarcze, 
garaż, ogród 5.400 m8 Po­
znań — Szczepankowo. 
Pożądane uprawnienie 
rolne. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47789g.
Sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie działkę bu 
dowlaną 1280 m8 zadrze­
wioną, ogrodzoną z poz­
woleniem na budowę, 
część materiału na miej­
scu. Franciszek Narożny, 
Swarzędz, ul. Janka Kra
sickiego 9.
Puszczykówko

47802g
sprze-

dam domek z wygodami 
może być mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47810g.
Sprzedam ogród 1 ha iza- 
drzewipny, oparkaniony 
300 m od jeziora z pra­
wem budowy szklarni i z 
przynależnościami gospo­
darczymi, Środa. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19> dla 47843.
Sprzedam dom 
w Luboniu z 
1.203 m8, cena 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
47868g.

5-izbowy 
ogrodem 
430 tys. 
„Prasa” 

19 dla

Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniami 13 względ 
nie 20 ha w Kujawkach. 
Wiadomość Wągrowiec, 
Kcyńska 27. 47869g

Dom z ogrodem 1000 m8 
Poznań — parter wolny 
zaraz sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47876g.

Sprzedam dom piętrowy 
ze sklepami w centrum 
miasta w Lesznie i Kro­
toszynie Władysława Ra- 
jewska Leszno, Leszezyń
ska 27. 47895g

Sprzedam 22 ary ziemi z 
domkiem 1-rodzinnym w 
pow. śremskim. Wiado­
mość Kościan Kosynie­
rów B-3 kl. III m. 16 Ger 
truda Kamińska. 47943g
Sprzedam wille jednoro­
dzinną 4 pokoje duże 2 
kuchnie, 2. łazienki, ga­
raż, 2 pomieszczenia war 
sztatowe 52 m8 wykończo 
ne jak mieszkania w roz­
liczeniu może być M-3 Po
znań Jeżyce. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47958g.
Kupię domek 2 pokoje z 
kuchnią Ławica — Krzy- 
żowniki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47959g.

Sprzedam lub zamienię 
na nowy samochód willę 
w Szamotułach. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48726g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha w tym 2 ha 
łąki. Andrzej Raźny 
Kiekrz, ul. Kierska 58.

48062g
Sprzedam działkę budów
laną 0,3 ha 
Informacje 
ny Kiekrz, 
58.

w Kiekrzu. 
udziela Raź- 
ul. Kierska 

48063g
Sprzedam domek partero 
wy możliwość dobudowa 
nia piętra, pięknie położo 
ny nad Wartą w Pozna­
niu (warunek 2 pokoje 
kuchnią). Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48079g.
Kupię domek lub więk­
sze mieszkanie własno­
ściowe posiadam mieszka 
nie 2 pokoje do zamiany. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48066g.
Sprzedam dom. Wiado­
mość Osiedle Plewiska 
ul. Skrajna 16. 47963g
Sprzedam działkę 4.000 m5 
w Suchym Lesie Jan Ma- 
tecki Żagań Bracka 17.

48087g
Sprzedam działkę ogrod-
niczą jednohektarową
k/Poznania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48098g.
Kupię działkę budowla­
ną Suchylas względnie 
okolice przy szosie. Ofer 
ty z podaniem cefny „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48089g.
Sprzedam dom piętrowy
z piekarnią sklepem
przy dworcu kolejowym 
2 morgi ziemi i-sad. Ada- 
m,ek Biniew pow. Ostrów
Wlkp. 48117g
Ogródek działkowy za­
drzewiony altana muro-
wana z powodu 
pilnie sprzedam, 
nia ul. Gdańska 
(Sródka).

choroby 
Zgłosze- 
16 m 2

48114g
W Kościanie 2 parcele po 
450 m8. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48122g.

Zguby • Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. II na nazwisko Stu­
dziński Stefan, Jarocin, 
ul. Szubianki 22. 47997g

Dnia 
giczną 
wych

18 
w

nasz

Działkę budowlaną 750 m8 
domek letni opłotowaną 
uzbrojoną Górczyn Ko­
ściańska 35 sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48083g.
Kupię stary dom z ogro­
dem — peryferie Pozna­
nia lub okolice, względ­
nie działkę budowlaną. 
Oferty z ceną „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47965g.

Dnia 19 czerwca 1973 r. zmarł długoletni, za­
służony pracownik naszego przedsiębiorstwa

JÓZEF KIRSZKE
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. godz 11 
na cmentarzu na Junikowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Estrady Poznańskiej.

4990-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 czerwca 1973 r. odszedł od nas na zawsze 
namaszczony Olejami św., nasz kochany ojciec, 

brat, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 
76, śp.

ANTONI PRZYSIUDA 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Sowińskiego 38 m. 6. 48889g

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10 30 
w Lesznie.

3.000 zł nagrody za wska­
zanie złodzieja aparatu 
fot. Exakta, aparatu tran­
zystorowego 6-zakresowe- 
go Sharp oraz barometru 
na białej desce z niebie­
skimi kwiatkami. St. No­
wak, Mickiewicza 18.

48877g
Zlecę wybudowanie
dwóch szklarni z powie­
rzonego lub własnego ma 
teriału — Poznań, oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48056g.
Naprawa amortyzatorów 
oraz teleskopów z zamon 
towaniem na miejscu. 
Piątkowo, Obornicka 20.

47924g

Kwiaty z papieru do 
wieńców wykonuję na za 
mówienie. Adres wskaże' 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47934g.

© Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro ,,Venus” — 
Koszalin, Kolejowa 7. Bły 
skawicznie prześlemy kra
jowe adresy. 1243-K2
Kulturalna miłej po­
wierzchowności, 1,62 wzro 
stu wykształceniem śred­
nim, czterdziestoletnia pa 
ni, nożna odpowiedniego, 
solidnego pana. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47939g.
Dla kawalera lat 25 przy 
stojny, wykształcenie wyż 
sze, własna willa, po­
szukuje ładnej, miłej pa­
nienki. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47980g.
Pana kulturalnego na 
emeryturze pozna wdo­
wa samotna, materialnie 
niezależna. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48657g.
Wdowiec emeryt po 
sześćdziesiątce, pozna sa­
motną panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47793g.
Pani miłej prezencji, kul 
turalna z córeczką i 
własnym mieszkaniem po 
zna wartościowego pana 
do lat 45. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47880g.

JAN GRYGIEL
długoletni i ceniony pracownik

czerwca 1913 r. zginął śmiercią tra- 
czasie pełnienia obowiązków służbo-

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26.
4988-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19. 
VI. 1973 r. zmarł mój najdroższy mąż, ojczym, 
teść i opiekun

JÓZEF KIRSZKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22. VI. 1973 r. 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

żona z rodziną
48961g

+ Dnia 20. VI. 1973 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramen-

tami św., nasza najdroższa matka, 
babcia, siostra i ciocia, śp.

teściowa,

ZOT IA NIEZBORAŁA
z domu ZIELIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23. VI. 1973 r. (w so­
botę) o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na So- 
łaczu,

o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulo­
nym żalu

córka z mężem i synowie z rodzinami 
Poznań, Warszawa, Jawor.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19 czerwca 1973 r. zmarł nagle mój najdroż­

szy mąż, nasz ukochany brat, kuzyn, szwagier 
i wujek

ZENON BĄBELEK

W smutku pogrążone

żona i rodzina
48908g



CZERWIEC 
21 

Czwartek

teatry
w POZNANIU

~ g’ 19 ”K1’k-KIak”. 
dSSc s- 19 •>"»«■->« --i 

♦ ?P?RA ~ g‘ 16 Koncert na Cy­
tadeli. ' go podejmowania indywidualnego budownictwa mieszkanio­

wego i zagrodowego — to główny cel zmiany obowiązują­
cych dotychczas przepisów o sprzedaży działek budowla­
nych na terenie wiejskim. Nowe zasady w tej mierze 
weszły w życie zgodnie z odpowiednim rozporządzeniem Mi 
nistra Rolnictwa (Dz. U. nr 20 z 1973 r., poz. 117).

W WOJEWÓDZTWIE

• OPERETKA —g. 19 „Mój przy­
jaciel Bunbury”.

MARCINEK — nieczynny.

CHODZIEŻ Noteć: „Poszukiwa­
ny. poszukiwana”.

CZARNKÓW: „Kopernik”.
GNIEZNO Lech: „Tydzień sza­

leńców’ . Polonia: „Nareszcie po­
niedziałek”.

GOSTYŃ: „Tylko dla orłów”.
JAROCIN: „Bez wyraźnych mo­

tywów”.
KALISZ Kosmos: „Król, dama, 

walet”; Oaza: „Jeźdźcy”; Stylowe: 
„Pokój przechodni”.

KŁODAWA: „Poszukiwany, po­
szukiwana”.

KOŁO: „Pojedynek rewolwerow­
ców”.

KONIN _ Centrum: „Kot” i 
„Wspomnienia z przyszłości”; Gór 
nik: „Wódz Seminolów”.

KOŚCIAN: „Koniokrady”.
KORNIK: „O wpół do jedenastej 

wieczór latem”.
KROTOSZYN: „Posag książnicz- 

ki Ralu”.
KRZYŻ: „Błąd szeryfa”.
LESZNO: „Oto jest głowa zdraj­

cy”.
MIĘDZYCHÓD: „Pozwólcie star­

tować”.
NOWY TOMYŚL: „Anatomia mi 

łości”.
OBORNIKI: „Piękna nie chce 

milczeć”.
OSTRÓW Roma: „Godzilla kon­

tra Hedora”; Słońce: „Orle piór­
ko”.

OSTRZESZÓW: „Spacer w wio­
sennym deszczu” i „W cieniu gi­
lotyny”.

PIŁA Iskra: „Droga do Saliny”; 
Koral: „Narkomani”; Sokół: „Po­
wrót rewolwerowca”.

PLESZEW Hel: „Poszukiwany, 
poszukiwana”; Pluton: „Love sto­
ry” i „Przygody misia Yogi’.

RAWICZ: „Upadek czarnego kon 
sula”.

ROGOŹNO: „Błędny ognik”.
RYCHTAL: „Morderca jest w do 

mu”.
SŁUPCA: „Dziewczyna inna niż 

wszystkie”.
ŚREM Słonko: „Port lotniczy”;

Klubowe: nieczynne.
ŚRODA: „Niebieski żołnierz”.
SZAMOTUŁY: „Tylko wtedy gdy 

sie śmieje”.
TRZCIANKA: „Dom wampi­

rów”.
TUREK: „Świadek zaginął”.
WĄGROWIEC: „Wielka włóczę­

ga”.
WOLSZTYN: „Ktoś za drzwia­

mi”.
WRZEŚNIA: „Błąd szeryfa”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma. Kambodża”.

L rupio J
PROGRAM I: 7.30 Moskwa z me 

lodią i piosenka: 8.15 Muzyczne po 
witanie lata: 9.05 Wszystko w sty 
lu folk.; 10.05 Dla dzieci młodszvch 
„Kopciuszek” — słuch.: 10.41 Z wio 
sną przez świat: 12.15 Przeboje 
trzech pokoleń: 13 Wizerunki ludzi 
myślących; 13.30 Od A do Z w mu 
zyce rozrvwkowei; 15 Koncert ży­
czeń: 16.05 Transm. z miedzvnaro- 
dowych Zawodów Lekkoatletycz­
nych o Memoriał Janusza Kusociń 
skiego; 16.20 Magazyn nieaktual- 
ności muzycznych; 16.50 Transm. z 
Miedzynar. Zawodów Lekkoatle­
tycznych o Memoriał Janusza Ku- 
socińskiego; 17 Jazz z uśmiechem; 
17.20 Transm. z Miedzynar. Zawo­
dów Lekkoatletycznych o Memo­
riał Janusza Kusocińskiego; 18.20 
Gwiazdy światowych estrad; 19 
Przy muzyce o sporcie: 19.53 Do­
branocka: 20.15 Festiwal Piosenki 
Opole 73 — Premiery. Wariacie na 
temat sosen (w przerwie koncer­
tu): 22.05 Program z autorem — 
aud. estradowa: 23.10 Ogólnop. wia 
domości sport.; 23.25 Instrumental­
na rewia rozrywkowa: 0-05 Kalen­
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05. 
16. 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 6.15 Muzyka ludo­
wa: 6.35 Wiadom. sportowe; 6.40 
Mel. i piosenki: 7.35 Poranna pozy­
tywka; 10 Koncert muzyki popu­
larnej; 12.05 Muzyka ludowa- 12.35 
„Życie można przeżyć również” — 
reportaż: 13 Poranek symf.; 14 Ma 
gazvn literacko-muzyczny; 15.30 
„Więźniowie Himalajów” — słuch.; 
16.05 Z twórczości klasyków wie­
deńskich; 17 Piosenki i melodie 
estrady; 17.30 Koncert chopinow­
ski: 18.35 Felieton aktualnv; 18.45 
Śpiewa Państw. Zesnół Pieśni i 
Tańca „Śląsk”; 19 „Jugo — wiatr 
z południa” — słuch.; 20 „Tosca” 
— opera: 21.30 Stan pogody i dzień' 
nik wieczorny (w przerwie kon­
certu); 21.55 D-c. opery; 22.30 
„Szczęście” słuchowisko: 23 Muzy­
ka rozrywkowa; 23.40 Recital kla­
wesynowy Hansa Pischnera.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30. 7.30. 8.30. 12.30. 18.30. 23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje nr. II.

PROGRAM WŁASNY: 18.30—20 
Koncert stereofoniczny; 20—21.35 
Opera „Tosca” — stereo; 21.55— 
22.30 Opera „Tosca”.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Mina; 8.10 Podróż przez helska ko­
sę; 8.35 Co kraj to instrument; 9 
„Jak tu cicho o zmierzchu” — 
pow.; 9.10 Zielnik śpiewany; 9.35 
Nowa Limanowa — reportaż; 9.55 
Program dnia: 10 Mistrzowie spiri- 
tuals: 10.25 „Gloria” i ..Missae Bre 
vis”: 11 Mistrzowie bluesa: 11.25 
Bolero na plan pierwszy: 12.05 Ucie 
kinierka — reportaż: 12.30 Jazz i 
beat z sal koncertowvch: 13 Logos, 
lamus językowy; 13.15 Przeboje z

Boże Ciało 
Alicji, 
Marty

Słońce: 3.27—20.20
Zmienione zasady

sprzedaży działek budowlanych na wsi
W -mieście 

sławnego kompozytora

Racjonalne wykorzystanie gruntów, a równocześnie umoż- cenią 
liwienie rolnikom oraz osobom zatrudnionym w instytucjach 
i organizacjach, związanych bezpośrednio ze wsią, szersze-

Nowe przepisy, dotyczące 
sprzedaży działek budowla­
nych na obszarze wsi, różnią 
się od dotychczasowych w kil­
ku zasadniczych kwestiach. 
Chodzi tu głównie o zmianę 
wysokości oraz trybu spłat na 
leżności z tytułu nabycia grun 
tów. będących w dyspozycji 
państwa Wprowadzenie poprą 
wek wiąże się również bezpo­
średnio z realizacją ustawy 
„O ochronie użytków rolnych 
i leśnych oraz rekultywacji 
gruntów”. Trzeba przy tym 
pamiętać, że wszystkie te prze 
pisy uwzględniają planowe za 
mierzenia, ujęte w perspekty­
wicznym programie właściwe­
go kształtowania wiejskiej sie 
ci osadniczej.

Do nabywania działek budowla­
nych na wsi uprawnione są prze-

Sesja naukowa 
w Turku

Z okazji Roku Nauki Polskiej, 
Powiatowa i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Turku, oraz tamtej­
szy Oddział Stowarzyszenia Biblio 
tekarzy Polskich zorganizowały 
sesję popularno-naukowa. Na pro 
gram jej złożyły się wykłady 
doc. dr Jadwigi Krzyżaniak z Uni 
wersytetu Poznańskiego na temat: 

w Wielkopol-„Tradycje Nauki
sce”. mgr. Ireneusza Króla 
tora KW PZPR w Poznaniu

lek 
.Rok

Nauki Polskiej” oraz dr. Janusza 
Ankudowicza z Biblioteki Narodo­
wej w Warszawie: „Rola Biblio­
teki w upowszechnianiu wiedzy”.

W spotkaniu wzięła także udział 
młodzież z miejscowych szkół 
średnich, (zaw)

moim
Zdobywamy 

wiedzę o filmie
Stanisław Maćkowiak — dzia­

łacz kulturalny w środzie Wlkp:
Od dawna już w naszym mie­

ście rozwija się — życzliwie przy 
jęta przez tutejsze społeczeństwo 
— akcja „Z filmem na ty". Nie­
zależnie od tego, od ponad ro­
ku przy naszym kinie „Baszta" 
działa dwuletnie „średzkie Stu­
dium Wiedzy o Filmie".

Większość słuchaczy studium 
(47 osób) rekrutuje się z aktywu 
kulturalno - oświatowego ZMS i 
ZSMW z miasta i najbliższych je 
go okolic. Wykłady odbywają 
się w godzinach wieczornych 
dwa razy w miesiącu. Program 
wykładów został tak ułożony, by 
zapoznać słuchaczy z podstawa­
mi wiedzy z teorii i historii fil­
mu, a każdy z wykładów jest ilu 
strowany odpowiednio dobranym 
filmem.

Powołując do życia studium, 
średzcy działacze kulturalni mieli 
na celu przygotowanie zespołu 
ludzi, przygotowanych do orga­
nizowania filmowych imprez kul 
luralno - oświatowych.

Zakończenie studium przewi­
dziane jest w marcu przyszłego 
roku. Jeżeli „bakcyl kultury fil­
mowej" zostanie trwale zaszcze­
piony wśród obecnych słuchaczy 
studium, to — moim zdaniem — 
powiat średzki uzyska spora gru­
pę wyszkolonego młodzieżowe­
go aktywu kulturalno - oświato­
wego. (rk)

nowych płyt; 14.05 Spotkani^ na 
Zamku; 14.25 Poeci piosenki fran­
cuskiej: 14.50 Premiery jazzowe — 
„Feniks” — gra Gato Barbieri; 
15.15 „Taki pejzaż” — śpiewa Ewa 
Demarczyk: 15.25 „Dama z łasicz­
ka”; 15.50 „Wyspy” — cykl minia­
tur zespołu „King Crimenson”; 
16.15 „Rozmowy- nigdy nie skoń­
czone”; 16.45 Współcześni tradycjo­
naliści jazzu; 17.05 „Jak tu cicho o 
zmierzchu” — pow.: 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 „Lucjana” — słuch.; 
18.25 Beatlesi w blasku mistrzów 
baroku; 18.45 Kwadrans dla Stów. 
Prawdziwej Twórczości; 19.05 Po­
lonia śpiewa; 19.20 „Osioł Buride- 
na”; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Bez piórka i węgla — gawęda; 
20.10 Korowód taneczny: 21.05 Poe­
zja z pozytywką — wiersze: 21.25 
Korowód taneczny; 21.50 „Dama 
Pikowa” — opera; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Gilbert 
O’SulliVan; 22.15 „Kapitaln Blood” 
pow.; 22.45 Kabaret piosenki; 23 
Bukiet kwiatów polskich; 23.05 La­
boratorium — magazyn; 23.50 Na 

de wszystkim osoby, związane 
bezpośrednio z rolnictwem, lub 
pracujące w instytucjach i orga­
nizacjach, działających na wsi. 
Zezwolenia na zakup tych działek 
wydaje obecnie naczelnik gminy, 
a nie, jak dotychczas, powiatowa 
rada narodowa. Przy zawieraniu 
umów o sprzedaży, nabywcy zobo 
wiązani są do wpłacenia 
ogólnej należności; resztę 
ją w okresie następnych 
Dotychczas obowiązujące

20 proc, 
spłaca- 
20 lat. 

przepisy
przewidywały odpowiednio 40 proc, 
i okres 5 lat.

Od pierwszej wpłaty w wy 
sokości 20 proc, ogólnej sumy, 
zwolnieni są następujący na­
bywcy: nauczyciele, pracowni 
cy urzędów gminnych, zatrud 
nieni w służbie zdrowia i we­
terynarii, pracownicy PGR, 
lasów państwowych, parków 
narodowych, członkowie rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych oraz ośrodków rolnych 
kółek rolniczych. Wymienione 
grupy osób mogą 
leżności w okresie 

Jeszcze większe 
nia mają obecnie 

spłacać na- 
25 lat.
udogodnie- 
pracownicy

fizyczni spółdzielczych i pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych, lasów państwowych, któ 
rym przysługuje odroczenie 
spłat przy nabywaniu działek 
budowlanych. Pracownicy ci, 
jeżeli przepracują w swoim 
zawodzie przynajmniej 20 lat, 
mogą ubiegać się o całkowite 
umorzenie należności z tego 
tytułu.

W szczególnie uzasadnionych 
przypadkach (względy gospo­
darcze, w celu poprawy wa­
runków mieszkaniowych, skro

Kolejarze się budują
Ośrodek Socjalno-Bytowy PKP w Lesznie, realizując zarzą 

dzenie Ministerstwa Komunikacji w sprawie współdziałania 
i udzielania pomocy w rozwoju jednorodzinnego budownic­
twa mieszkaniowego, rozpropagował szeroko tę akcję wśród 
pracowników PKP na podległych węzłach kolejowych.
Pracownicy leszczyńskiej 

PKP otrzymali 46 działek bu­
dowlanych przy ul. Sobieskie­
go. Doprowadzono tam już wo 
dę, koszt tej inwestycji w 50 
proc, pokryła DOKP w Pozna­
niu. Większość kolejarzy przy 
stąpiła już do robót budowla­
nych, bądź też przygotowuje 
sobie systemem gospodarczym 
materiał budowlany. Blisko 20 
osobom DOKP udzieliła pomo­
cy finansowej oraz umożliwiła 
nabycie materiałów porozbiór- 
kowych. W najbliższych 
dniach dalszych 22 kolejarzy 
otrzyma z Prezydium MRN 
w Lesznie przydział działek bu 
dowlanych w rejonie ul. Go- 
rzyckiej. Dla kolejarzy węzła 
Skalmierzyce przygotowuje się 
działki przy ulicach 1 Maja, 
Kolejowej i Kościuszki. Obec­
nie trwa podział gruntów.

W Kępnie prowadzi się dal­
szą rozbudowę osiedla Hanu- 
lin zamieszkałego wyłącznie 
przez rodziny kolejarskie. 
Osiedle to niedługo zostanie

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE­

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

dobranoc gra zespół Baja Marim­
ba Band.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

f TELEWIZJA J

PROGRAM I: 9 — W starym 
kinie: „Znak Zorro” — film ar­
chiwalny (kolor); 10.35 — Świat, 
który nie może zaginąć — film 
dokum. pt. „Raj utracony” (ko­
lor); 11 — „Świat musicalu”. Reż. 
— D. Baduszkowa; 12 — Dziennik: 
12.15 — Z cyklu: „Czas i ludzie” 
film dokum. prod. ang.: „Wielo­
ryby, delfiny i ludzie” (kolor); 
13.10 — Dla młodych widzów — 
„Starcie — sztuka i my”; 13.45 — 
Wspomnienie o Joannie Jedlew- 
skiej; 14.25 — Wielka gra — tele­
turniej; 15.25 — „Gdzie są pienią­
dze” — film z serii: „Święty” 
(kolor); 16.15 — „Forum” — z 
udziałem ministra oświaty i wy­
chowania — Jerzym Kuberskim; 
17 — Sportowy Magazyn Sprawo­

zdawczy w tym: sprawozdanie z II 
połowy meczu piłki nożnej Gwar­
dia W-wa — Zagłębie — Sosno­
wiec. Międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne o Memoriał Janu­
sza Kusocińskiego: 19.20 — Dobra­
noc (kolor) i Dziennik: 20.15 — 
Festiwal Piosenki — Opole 73 — 
„Premiery Opola 73”. Reż. — Wło 
dzimierz Gawroński. Koncert pro­
wadza: M. Borecka i A. Jąroszew 
ski (kolor); w przerwie — jPKF; 
22.05 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 17 — „Wędrówki 
po Górach Grybowskicn” (Kraj­
obraz Polski, kolor); 17.30 — „Ma 
ły człowiek” (Kolorowe spotkania, 
kolor); 18 „Oryle” — film muzycz 
ny (wznowienie, kolor); 18.25 — 
„Więzień” — fab. film USA. wes­
tern (kolor); 19.20 — Dobranoc (ko­
lor) i Dziennik; 20.15 — „Teraz 
lub nigdy” — dokum. film ang. 
(kolor); 21.05 — Galeria 33 milio­
nów — Malarstwo Jacka Sienic- 
kiego (kolor); 21.30 — 24 godziny 
(kolor); 21.40 — Spotkanie z Ope­
retką — program TV NRD (kolor).

dojazdów do pracy)
działki budowlane na obsza­
rze wsi mogą nabywać rów­
nież pozostałe grupy ludności, 
nie związane bezpośrednio z 
rolnictwem i wsią. Muszą jed 
nak wpłacać od razu przy za 
wieraniu umowy całość należ 
noś ci.

Nowe przepisy, dotyczące sprze­
daży działek budowlanych na ob­
szarze wsi, preferują przede wszy­
stkim pracowników rolnictwa oraz 
instytucji i organizacji wiejskich. 
Ma to na celu ściślejsze związanie 
ich ze wsią, zapewnienie im 
nej stabilizacji, co przyczyni 
m. in. do rozbudowy zaplecza 
niczno-uslugowego na wsi, a 

pel- 
się 

tech 
tym

samym zapewni jej mieszkańcom 
szybszy postęp.

Do „Banku 
30 miliardów"

Załoga Krotoszyńskich Za­
kładów Ceramiki Budowlanej 
w Krotoszynie z satysfakcją 
zameldowała o pełnym wyko­
naniu zobowiązań w ramach 
„Banku 30 miliardów”. Tym 
samym gospodarka narodowa 
otrzymała dodatkowo materia­
łów ściennych o wartości 
2.900 tys. zł. Załoga tych zakła 
dów zadeklarowała dalsze 3 
miliony jednostek murowych 
ponad zadania planowe 1973 r.

Jednocześnie w przekaza­
nym KZCB nowym, poinwesty 
cyjnym zakładzie produkcyj­
nym w Brzostowie osiągnięto 
już pełną projektowaną zdol­
ność produkcyjną. Skrócono 
cykl dochodzenia z 9 miesięcy 
do 4.

W efekcie przyniesie to do 
końca br. dodatkową produk­
cję materiałów ściennych o 
wartości 2.700 tys. złotych, dla 
budownictwa mieszkaniowego 
i gospodarczego, ((el) 

zwodociągowane. Na ten cel 
poznańska DOKP przeznaczy­
ła 200 tys. złotych.

Bardzo dobre warunki, 
sprzyjające rozwojowi budow­
nictwa jednorodzinnego istnie­
ją również w Wolsztynie. Mia­
sto to dysponuje nieograniczo­
ną ilością działek budowla­
nych. Zainteresowało się ni­
mi, jak dotychczas, 25 koleja­
rzy.

W najbliższych dniach powo 
łany zostanie komitet budowy 
domków jednorodzinnych przy 
węźle w Krotoszynie. I tutaj 
spora liczba kolejarzy ma za­
miar pobudować własny do- 
mek. (r)

Trwa walka o paszę

Sprzęt siana jeszcze nie ukoń­
czony. Prace przedłużają przelot
ne leszczu. Rolnicy wyko

Konkursowe punkty 
konsultacyjne

W związku z Ogólnokrajo­
wym Konkursem Usprawnie­
nia Gospodarki Materiałowej, 
powołane zostały w poszcze­
gólnych powiatach punkty kon 
sultacyjne Taki punkt dla po 
wiatu międzychodzkiego zor­
ganizowano w Powiatowej Ko 
misji Planowania Gospodarcze 
go przy Prezydium w Między 
chodzie.

Dyżury pełnione są do 
VI 1974 r. w poniedziałki 
godz. 14 — 17, w środy 
14 — 18, a we wtorki, czwąrt 
ki i piątki od 13 — 15. Telefon

331punktu konsultacyjnego —
lub 332 wewn. 14. (dź)

Pasowanie 
na obywateli

W Klubie Rolnika w Koby­
lej Górze odbyła się niedawno 
niecodzienna uroczystość: 25 
młodym ludziom, którzy ukoń 
czyli w br. 18 rok życia, wrę­
czono dowody osobiste. Była 
to pierwsza tego typu uroczy­
stość, zorganizowana przez tam 
tejszy Urząd Gminny. Dowody 
wręczali: naczelnik Urzędu 
Gminy — inż. B. Dobrzycki i 
przewodniczący Zarządu Po­
wiatowego ZSMW — Z. Kacz­
marek. (wn)

rzysfują wiec każdą sposobną o- 
kazję aby siano podsuszyć i 
zwieźć do zagrody. Na zdjęciu: 
traktorzysta Rolniczej Spółdzielni
Produkcyjnej w Kolonie, pow. 
Śrem — Stanisław Bartkowiak 

przetrząsa siano na ostatnim dwu 
hektarowym obszarze. Z 30 ha 

łąk sprzątnięto siano w porę. Na 

zimę stanowić będzie ono boga­
tą w witaminy paszę, (za)

Fot. — H. Kamza

Ważnym i charakterystycz­
nym punktem Szamotuł jest 
obelisk, wzniesiony w roku 
1947 ku czci — wywodzącego 
się z tego miasta — znakomi- 
tego kompozytora epoki Od­
rodzenia, Wacława. Ubiegła 
niedziela upłynęła w tym 
mieście w atmosferze muzyki, 
poezji i sztuki XVI wieku, 
gdyż odbyła się fu barwna,‘ca 
łodzienna impreza pod na­
zwą „Świat Wacława z Szamo 
tuł".

Na zdjęciu: Przy obelisku 
Wacława, w czasie inaugura­
cji imprezy. Otwiera ją prze­
wodniczący prezydium MRN 
w Szamotułach, Zdzisław Kor 
pik. (kos)

30 
od 
od Oborniki

Przegląd zespołów 
artystycznych

Poziom artystycznych zespo 
łów szkolnych i amatorskich 
pow. obornickiego wyraźnie 
podniósł się w ostatnim okre­
sie. Dowiódł tego dwudniowy 
przegląd ich dorobku, zorgani 
zowany w sali „Rofamy” w 
Rogoźnie przez Powiatowy Ko 
mitet Kultury i Sztuki, PDK i 
Wydział Oświaty Prezydium 
PRN. Wzięło w nim udział 
ogółem 40 różnych zespołów, 
które zaprezentowały w swo­
ich występach starannie oprą 
cowane i urozmaicone progra 
my. Komisja przeglądu miała 
więc trudne zadanie. W kate­
gorii instrumentalno-wokal- 
nej I miejsce przyznano zes­
połowi szkolnemu z Murowa­
nej Gośliny, w instrumental­
nej — harcerskiemu także z 
Murowanej Gośliny, a w kate 
gorii wokalnej — szkolnemu z 
obornickiej „dwójki”.

Wśród chórów i zespołów 
tanecznych zwyciężyła Szkół® 
Podstawowa nr 2 z Rogoźna, 
zaś uczniowie tamtejszej 
'technikum Rachunkowości 
Rolnej przedstawili najciekaW 
szy program małych form ży­
wego słowa. Innowacją były 
występv teatrzyków kukiełko­
wych. Wygrał teatrzyk z klu­
bu ..Ruch” w Rudzie. Ponadto 
wyróżnienie otrzymał instru- 
mentalno-wokalny zespół na­
uczycielski z Murowanej Gos 
linv oraz indywidualnie * 
ria Miler ze Szkoły Podst * 
w Rogoźnie i Radosława Fe 
ke z Ryczywołu. Dla wszys ' 
stkich laureatów ufundowan 
nagrody rzeczowe i dy^l0^-’ 

(bop)

ODPOWIADAMV
27 w

Maturzystka z Wolsztyna. _ 
sprawie szkół i dalszego kszta 
nia sie powinna Fani napisaC 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
znańskiego w Poznaniu, ai. - 
gradzka 18. Tam otrzyma j 
dokładne dane o studiach P° 1 
nych. (1302)SU. 6 — GŁOS — 21 VI 1973


